
John Bull chce zostać sublokatorem 
imperializmu USA w Japonji 

r · RZYM, 9.8. - „Avanti" donosi z Wielkiej Brytanli na 
podstawie informacji 'pochodzących z kół zbliżonych' do an­
gielskiego ministerstwa spraw zagranicznych, że w czasie 
ostatniego pobytu .A:chesona w Londynie „uregulowana" zo­
stała sprawa interesów brytyjskich w Japonii. 

11klego ł miliony funtów szter· 
lingów r1>eznle Jako zwrot In· 
nyeh wydatków okupa.cyJnych. 

o\łata pOCT:tewa ałs7!czona ryeza'łtem 
· CENA WRAZ Z PANORAMĄ 30 GB. 
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„LUD PRACUJĄCY SPRAWUJE WŁADZĘ PAJ.ll­
STWOWĄ PRZEZ SWYCH PRZEDSTAWICIELI WY­
BIERANYCH DO SEJMU POLSKIEJ RZECZYPO­
SPOLITEJ LUDOWEJ I DO RAD NARODOWYCH 
W WYBORACH · POWSZECHNYCH, RÓWNYCH, 
BEZPOŚREDNICH, W GŁOSOWANIU TAJNYM" 

(ART. 2 KONSTYTUCJI). 

W zamian za ustępstwa An­
Klil w kwestdl koreaflsklej, 
Acheson przyrzekł Edenowi po­
przet wniosek Anglii w •·prawie 
zawarcia porozumienia brytyJ­
sko-Japoflsklego. Na mocy tego 
porozumienia kraj& imperium 
brytyl-sltl<igo mogłyby u-tnymy­
wat iswe garnizony na teryto­
r ium Japonii. 

Zgod·nle z propoeycJ11 Mena, 
Japonia winna odda(\ do dy"po­
zycJl woJ<•k krajów Imperium 
brytyiskłego 19 baz wojennych. 
Woj5ka te mają kol'ZY!itd z ·pra 
wa eksterytoriaJ.nośd i z bezpłat 
Dej obslngl. Ponadto rząd Japoll 
&kl zob1>wlązany bttdzle wypla­
cat kra.Jom imperium brytyJ-

lud belgijski ostrzega ~i.liłarysłów 

strajkiem powszechnym 
W ybory do sejmu został:r 

rozpisane. za. dwa i pół 
miesiąca pójdziemy do urn 
wyborczych, aby wybrać 
najwyższy organ władzy w 
naszym państwie ludowym, 
aby wybł"ać swoich przed· 
stawicieU spośród najlep­
szych, najofiarniejszych, naj­
bardziej oddanych na.rodowi 
i ojczyźnie obyWateU. 

przynależność narodowit I 
rasową, wyzna.nie, wykształ­
cenie, pochodzenle społeczne, 
za.wód i stan majątkowy, 
Mają więc prawo głosować 

kobi~ty na. równi z mężczy. 
zna.mi, młodzież ponad lat 18 
na równi ze starszymi oby­
watelami-, wojskowi na. rów­
ni z osobami cywilnymi. 

Utworzellie nowej 
antyimperialistycznej 
partii w Egipcie 

LONDYN, t.I. - Agencja Reute• 
ra donosi z Kairu, te w Eglpc'.e 
zo ~t.ała utworzona nowa par~:a po­
lltyezna pod nazwą „Partia De· 
mokra.tyezna". W d7.ledzinle poli· 
tYki zagranicznej nowa partia 11ta· 
w ia soblle za cel „walczyć przeciw 
ko wszelkim pła.nom . imperialo· 
at.yc:imym I układom wojennym". 

Partia domaga •lę wy.cofania 
woJsk z Egiptu l Sudanu oraz ""Y 
powiada 8lę przeclwk<' p.rojekto­
WI ukła,du ~lpsko-amerykańskle· 

10. 
Partita ogłosiła manu-, który 

wzywa do Mwa.rela paktów o nle 
agresji z państwam.l demo.kra.t)•cz­
n yml oraz do zrezygnowania z do· 
istaw broni anglebldeJ 1 amery­
kańskiej. 

Partia do.mara .tę ·pneprowa· 
~zenla nacJonallza.ejJ. mlędzynaro· 
dowego towarzystwa Ka~ Sue&• 
k iego, a tak:!ie innych bo&actw na­
t11ra1nn11 JtraJu. 

Eksport 
'\vłóki~nniczy 
Anglii 

minus 21 · proc. 
LONDYN, 9.IJ. Dane. o 

eksporcie brytyjskim w dru­
gim kwartale br. opµblikowa­
ne na lamach „Board of Jour­
nal", wykazują, że w porów­
naniu do pierwszego kwartału 
br. m. in. eksport towarów 
Włókienniczych zmniejszył się 
o 21 proc., metali i maszyn o 
10 Proc. itp. 

Prezydent Boliwii 
zapowiada 
nacjonalizacj-: 
kopalń cyny 

NOWY JORK, t.I. - .Jak ftono­
•I ageneja Associated Press, pre­
zydent BollwU Vletor Paz Esten&­
soro, przemawiając s okazji dnia 
niepodległośel Boliwii po·nown:e 
ośwladezył, :te rząd jut zdecydo· 
wany znacJonall11owae kopaln:e 
cyny oraz przepro'll'adzit. reformę 
ro In'-

14 rocznica 
zgonu 
Stanisławskiego 

MOSKWA, U. - W tyeh ftli.lach 

minęła 1ł roczli.lca zgonu Wi<ilkle-

10 IU!alacza rosyjsJdeJ sztuki 

teatralńej, arty-sty ludowego ZSRR 

w 
Imponująca 

akcji oporu 8 

jedność robotników 

Żołnierze odmawiają 
wykonywania rozkazów • Starcia 
między wojskiem żandarmerią · 
PARYŻ, 9.8, - w CAŁEJ BEL an ODBYŁ "SI" ·w SOBOT!; 

Zł-GODZINNY STRA.JK OSTRZEGAWCZY, PROKLAMOWANY 
PRZEZ BELGIJSKIE ZWIĄZKI ZAWODOWE NA ZNAK PROTE· 
STU PRZECIWKO WZMOŻONEJ MILITARYZAC.JI KRAJU, PRZE· 
CrWKO POLITYCE PRZYGOTO WAR WOJENNYCH; GODZĄCE.J 
PRZEDE WSZYSTKIM W STOPĘ ŻYCIOWĄ LUDXOSCJ, 

wo)sk okupa.cyj.nyeh w Niem­
czech mehodnich. W mieJseo­
woś.clach Hemer l Unna tołn '.e­

rze pierw.szeg-o pułku strzeleów 
belgHsklch nie wyszli na ćwl· 

c.zenla. W mia.ste<czku Welden 
doszło do poważnyeh starć mię· 
dzy tomlerzam1 belgijskiej ar­
mii okupa..cyjneJ a tan•darmerlą 

p0>lową. z ol>u stron $q zabiel I 
ranni, 

Komitet wykonawczy belgiJ· 
11kiego związku Obrony Pokoju, 
Komitet Ce·ntralny Komunistyez 
neJ Partii Belgii oraz Inn& orga· 
nlzaeje demoltratyezne, ogłosiły 
odezwy, w k.tóryeh ~o-l!daryzują 
się z walki\ robotników i żoł· 

nleTZy belgijskich. 

Nasz.a Konstytucja, 1 z nfeJ 
wypływająca nasza _ordyna­
cja wyborcza. da.ją na.m mo­
żność wybrania ludzi pd­
nych tego, by byli prr.ed­
stawicielami na.rodu i w Je· 
go imieniu - prawOdawca­
mi, ponieważ wybory do 
Sejmu dn. 26 pa.ździemika 
będą powszoohne, równe, 
bezpośrednie t tajne. 
Będą powszechne - to 

znaczy, że prawo wybiera­
nia ma. k a ż d.y obywatel, 
polski, który ukońćzYI 18 
lat, bez względu na. płeć, 

Będą r ó w n e to zna.czy, 
źe każdy obywatel ma jeden 
głÓs, niezaieżnie od zawodu. 
pochodzenia, rasy czy sta­
nowiska. Będą równe także 
dlatego, że każdy pOseł re­
prezentować będzie jedna­
kową liczbę mieszkańców 
- GO tysięcy, 

Będit bezpośrednie - po­
nieważ kamy z wYborców 
bezpośrednio składa swój 
głos na kandydatów na po­
słów ł swoim głosem wpły· 

(Dalszy cll\g na str. ~) 

Dziś „f atalna sytuacja gospo~arcza" 

.Tak wynika 'l'j plerwszyeh do• 
niesie!\, strajk .ma. Imponujący 

przeble.g. Wszystkie kopalnie i 
fabrY'kl były nl-eczynne, W Lle· 
ge, największym .ośrodku prze­
my.slowym. Belgii, straj.Ic był stu 
pro-centowy, w Antwerpii prac4 
wali tylko dyżu1'114 w szpltalaeh 
oraz strat ogniowa, żyele w por 
de zamarło. W wielu m'.a· 

· atach komu.nlkacJa była. ca!Jlowl 
cle •paraliżowana. 

z całego kraju donos~ e 
wzmagającej się akcjd opcru 
wśród żołnterzy belgijskich. T 
sierp·nia w koszaraeh Rolen w 
Brukseli tołnierze, odmawiając 

wykonywanfa rozk.a~ów ofie.e· 
rów, zorga·nlzowall czwartą z 
kolei demonstra.eję. Polkjl, któ 
ra wdarła się do kOS'llaT, nie u­
dało się opa.nowat 111Ytuacjl. 
Poważne ' zamieszki wybuehly 

w§ród żołnierzy bel$ijfskkh 

Iran proponuje W. Brytanii 

- jutro kryzys we 
Następstwa polityki zbroieri 

Francji 
W ponury.eh barwach charak· 

te~Je aytua.cJę dziennik pn­
wltowo-<Socjali.styczny „Popu• 
ł&lre de Paris". Zazna.ezaJąc, że 
tralieU1Skle kola rządzące „nie 
oAmielaJlł się nawet dy.skut~wat 
m!'ź:!!wllśćil wykona-ni& zobo'w!ą· 
zali zbroJl!lll.lowyfh, narzucony.eh 
pnet Pa.k·t atlanhokl l zobowlą· 
za6 w sprawie armil europeJ· 
sltleJ", •~eJlnl.k pln:e: „Wnad 
nie nam prułyt cl~ką jesleli l 
alm•··· Tneba b~le ułatd 
oszołamlaJ11cq tnk• w budtecie", 

wszczęcie rokowań 
P ARYZ, 9.8. - Prasa fr an cuska poświęca wiele uwagi 

konferencji, jaka odbyła się 7 sierpnia między premierem 
Pinay a ministrem obrony na rodowej Plevenem. · 

łwt11idezył nle>dawno, łłl •rrani• 
czy alę do sam6wleA woj.en· 
nych we Fra.neJl na · irum41 lU 
m!Uo11ów dolarów. 

w sprawie wiajemnych roszczeń finansowych Jak wy.nlka z ogłoszonego po 
konfere·n,aJi ·komunlkllitu,- Pinay 
l Pleven omawiali sprawę na­
<Stępstw g8'Spodarczy.ch re41LkcJl 
amerykańs.1<.lch zamówl~ń wo· 
3"8nyeh w• Francji S w s'lfiąz· 

k1l s tym projekt budżetu na 
rok 1953 (wpływy dola.rowe z u 
mówlefl amerykańc0;ltlch miały 

zała.tat iu·kę w l!ud:teele.). 

MOSKWA, 1.1. - lta·d.lo tehe· 
raflsk.le podaJe, :t.e lrafl1ki111 mini• 
11ter5two apraw ~granlcznydl 

skierowało notę 4o ambuady a.A· 

&lekkleJ. 
,,Rząd !Tabkl - J>O(lkrełla nota 

- ma nadzieję, łe n&ldne trano­
wi od był~o a.nglo...lraAlilego to­
wai•z;yatwa n-aftowego (AIOC) h'od 
kl plenlętne zosm.Dl\ mu nlol!>ZWłoez 
nie wypłaocone. 

Ma on poza tym · nadzie­
ję, te zdjęty zostanie eekwestr ze 
W•Sey6tklch wlerzytelnM<:.i rządu 

Irańskiego, 11majduJąe~ się w 
bankaeh anglelskkh I że wierzy­
telności te zostanl\ przekazane do 
dyspozycji rządu lradsklego. AIOC 
powinno na przysuość powstrzy­
mywać się od wszeUtich kToków, 
przeszkadzających w •Prze•daży 
nafty lraiskiej". 

DaleJ nota 1twlerlłza, łe n:lld 
lraflskl ,,gotów Jesł w eelu roz­
patrzenla 11:u1Smyeh roszczeli 

Wokół 
wprowadzenja 
w życie ustawy 
o nacjonalizacji 
nafty 

LONDYN, 9.1. - Agencja Jl.eu­
tei:a donosi 11 Teheranu, że Med:I:· 
l!a Irański wyznaczył 5 · członków 
do komlsJI ml~zanej do spraw 
wprowadz.enJa w :l:y-cle ustawy o 
nacjonalizacji iralisklego pnemy­
słu naftowego. W skład tej komi­
sj.I wejdzie równiet 5 prz~dstawl· 
cieli senatu oraz 1 przedstawiciel 
rządu. 

Irak żąda 
dyskusji o Maroku 
w ONZ 

A.IO c nie wykraeHJl\(ll'ch :iioza ra 
my utawy o naicjonali~Jl )trze­
mysłu naftowe-co Iranu, Jak r6w­
nleł rllftiC%eli wysuniętych nawza­
jem przez Iran w stosunku do 
AJOC, przyst,p.it do · rokowd z 
przedstawicielami AIOC". 

Rząd lra!Ukl ma DathleJę, te 
rząd angielski „zaleci bY'lemu a.n­
glo-lrańsklemu towarzystwu nafto 
wemu wymac:zenie swyeh przed­
stawlclell dla rokowa.6 1 rządem/ 
tra.nu". 

Na, seisji rady atlantyckteJ w 
Llzbon!<i USA przy:me,kły u.Io· 
kowai\ we Francji zamówte·nia 
woJen•ne w sumie 625 milionów 
dolarów na okres trzech lat. 
.Jednakie rząd &llllerykall.skl o-

Na,wtot prasa burłaazyJna 11Dl11 

•TA>na J·en przyznać, k fatalna 
•Ytua.<:ia go.spodareza FraneJI 
pozostaje w ZWi!\'llku 'li eałlto• 

witym po~orządkowanlem kra• 
ju polityce przygotowaala .aere· 
isywneJ wojny. Dziennik „An• 
rore·France Libre" niedwusnacz 
nie ośwladeza, :!-e Fra.ncJa „bę· 

d:de mu3lała zrewidcrwać swoje 
zobowiązania„ Jr&Yjęte w IM 
zb-Onle. , , 

Na międzynar~dowej konferencji Czerwonego Krzyża w Toronto 

wprawiono w ruch anglosaską maszynę. 
do -. głosowania 

NOWY JORK. - .' 7 'sierpnia zakończyła swe prace XVIII 
międzynarodowa konferencja Czerwonego Krzyża w Toron­
to. Powzięła ona uzgodnione decyzje jedynie w niektórych 
kwestiach małej wagi. 

Czynniki kierują-ce k~eren• 
clą i państwa, które je popie• 
rały, Odmówiły potęplMila lub 
chocluby wypowlooz.enia się w 
sprawie brutalnego pogwałeenia 
przez Interwentów ~eryltafl· 
&kl<:h w Kor~! postano-wieli kon 
wenejl 1enewskich ora1': ·Powzię 
cla <i(el;.tywnych . uehwał w tak 
doniosłej kw.estH 'jak sprawa za­
kazu •tosowania broni atomo­
wej. 

Projekt · rezoJ.ucJI delegacji 
Chin Ludowych, proponujący po 
tępienLe bestialskich zbrodni in· 
teł"wentów w Korei I pogwałce· 
nle przez nich konwenejl genew 
iskieh oraz wzywają-cy d·o spotę­
gowania wylSiłJ(ów w eelu poło· 
:tenla. kresu tym zbrodniom, zo• 
stał uznany T..a „nie mająey n!c 
wspólnego z porządkiem obrad". 
Wobec tego, rezoluejl tej nie 
poddano pod gło-sowainle. 

Czerwonego Krzyta. d1>datkowe 
funkeje l nadająey mu doda.tko 
we prawa.. Postanowlo_no rów· 
ni-eż wprowadzić ten &ta.tut w 
:tyele z dniem 1.s. 1952 r. 

Konferencja przyjęła. Jedno~ 

myślnle rezolucję- polską, W"EY· 
wająeą wszy~tkle paflstwa. by 
prZY$tl\plly do protokl>łu genew 
&kiego z 1925 r. o zakazie bro)\l 
bakter11>logk:znej l ratyflkowa· 
ły t~n protokół oraz re.zotucJę 

norweską, wzy.wającą wszystkie 
państwa do przyśpieszenia. . ra.ty­
fikacj! czterech konwencji ge• 
newsk~eh z 1949_, roku. 

Wybrano stały k.omltet ' organ!· 
zacjl Czerwonego Krzyża, skła· 

dają.cy się z 5 osób, Przewod· 
DelegacJa radzieeka przeftis•a· Mimo sprzeciwu szeregu dele· nleząeym został sandstroem 

wiła konfereo.cjl projekt rezo• gacJI, uehwalono nowy sta,tut (Szwecja), a wkeprzewodn[.czą· 
lucjl, wzywają.cej do wyra:l:<inla Czerwonego Krzyta, powierzają cym Paszkow (ZSRR) ora.z przed 

O metodad1, kt6rymi'"trancu• 
skie li:oła r·ądl:ące t:amierzaJ!ł 
ura.towat glt!lpodarkę tranCUJ1kll, . 
komu-niiltat. s konfer~cji PLnay 
-Pinen· wyraża. efę mg\ll~le. 
Podkrdla on Jed-nak, te około 
Jł mlliArd6w franków uzyska• ' 
n:ych &1L byt drogii „pnesunięć 
budtemvych". Na.Jety to wldorz 
nie rozumieć Jako za.powiedź, :te 
w nowym budteele na rok 1953 
ńastąpl dalua - redu,kcja kredy· 
tów na potrzeby ludności oywU 
Dej, na budow-li.letwo mieszka· 
nlowe, ochronę zdrowia I ople· 
kę 11ocJalllą, a „zwolnione" w 
ten spos6b środki obr6cone l:Ję­

dq na przygotowania wojclilnr. 

Umowę o wymianie 
towarowej z Chinami 
podpisali 
przemysłowcy 
francuscy 

BERLIN, 1.1. - Agencja ADN 
donosi, u w Berii.nie została pod 
plJ!iana uinowa między Chlr\sk~ 

Repu'l!llką Ludową a kołaJlll i:os1111 
Oarczyml Francji w sprawie wy­
miany towarowej na sumę prze­
szło miliona funtów szterlingów 

zgody na zawarele konwencji w cy skompromitowanemu ,,mię- stawlclele lud.il, Belgii, USA i Umowa ta. Jest reallzaeJą pierw-
sprawie natycJunla,stowego .I bez d1lynarodowemu" komitetowi Meksyku. szego etapu poirozum:enia, zawar-
względnego zakazu stosowania tego w Moskwie podezais między-
bron! atomowej, jako broni ma- narodowej konferencji g1>spodar-

soweJ zagłady ludzi. Grupa Ka1·sera" terrorys'c1· 1· szp1·er1zy czej. a przewlduJąoeego wymianę 
cj~z;:~~~ł;l:~j!":o, ka~~e;::; 'J - U :~:::':~=~ę!·z~~~i:::I r:n~~:~ 
pomocy poprawe'k., wnle•sionycb p d d • • NRD Rokowania w sprawie reallza<:Ji 
przez delegację angiel~ką w ro rze . są em na1wyz:szym pozostałej części porozumlellla to-

.- K. Stanlslawiiklego. 
1 

NOWY JORK. - Dele!Jlait Iraku 

Swiat art-t„ezny całe społe- do ONZ w pUmle .do Trygve L!e 

pelr11oścl spaezyć sens pro pozy- BERLIN 9 8 P d d M 11 . . U szul eą alę w . dalszym eiągu. 
cJI radzle.ckleh, . domagają(:ych . . rze są em1 ue er, Jego . zona r_ al .. 
się za.kaizu stosowaJJla broni ato najwyższym NRD rozpoczął Mueller i Kurt Hoppe. 

,_ ' zażądał umloeszczema na porządku 
czeństwo radzieckie c:rozą pamięć dziennym obrad Zgromadzenia 
wielkiego twórcy reallstyapej Ogólnego ONZ, które mają się roz 
gry scenkznej. Liczni wycieczko· poez:ąć 14 patdzlernika br. w 1'o· 

wym Jorku - kwestii marokali· 
wlcze zwiedzają muzeum tm. Sta- skieJ. 
nisławsklego, które mie6cl się w 

pięknym pałacyku w Moskwie. W 

pałacyku tym, przekazanym w r. 

19%1 wielkiemu artyście · przez 

rząd radziecki - Btlln!sławski mie 

Uk&ł 1 pra.cował u Go imicm. 

D1>legat Iraku stwierdza w swym 
tltcle, h Franeja ni& zreallzowała 
swych obietnic przeprowadzenia 
reform w Maroku I że wbrew dą· 
:l:enlom narodu marokafao;kiego do 
nlepodległo~cl, Francja . traktuje 

- g~ la!' ~Io.ni• , _ł 

mowęJ. w teJ znlekształeoneJ Rię proces bandy szpiegowsko- Oskarżeni, których zbrodni-
formie rezotueJa została przyJę• terrorystycznej, nazywającej czą działalność finansował lokomolywa 
ta. się „grupa Kaisera". Grupa ta WYW. ·iad amerykański w za- Z k 
Następnie przyjęła meehanlez afope Ił 

ną większością głoS"ów proJ-ekt wchodziła w skład orgamza- chodnim Berlinie, organiżo- 1J 
rezoluejl anglo-belgljsk!eJ, któ- cji · szpiegowsko-terrorystycz- wali akty terrorystyczn 1 dy e - PRAGA, 9. 8. - Kolejarze 
r_y podaje ·w wą~Uwośt fakty nej, kierowanej przez wytraw wersyjne w zakładach pracy, parowozowni w Pradze posta-

pogwałeenia konwencji genew- nego szpiega Hild~brandta i zbierali poufne informacje i nowili \ICZCić potrójne ZWYcię-
sklch w Korei I proponuje zor· tw od k 

. pozostającej w służbie u WY- uprawiali zbrodniczo propa- s o swego r a a kpt. Emi-

::n1;:~::ie . ;:~::!aca:,ch~%~! wia~u amer~kańskiego. . Na ' gandę przeciwko o;;:,zowi ·po- ~e1~f~~~~~ n~r~~!mp~:~~=n~ 
„byłyby do . przyJę-cia dla „bu ławie oskarzonych zasiedli koju i ~mokracji Jednej · 2 lokomotyw _ zatQ.„ 
1tzcm''. ł.:W.9.lf&ani ~aj.s~-~~ .t~chlm ' · , ~~·, , • 



Egzaminy pisemne 
na wyższe ~zelnie 
już rozpoczęte 

28 października -
Skupione i pełne powagl 

twarze nisko pochylone nad 
papierem. To kandydaci na 
AM. w Łddzl przystąpili do 
egzaminu. Po godzinie ja­
ko pierwszy oddaje pracę 
ZMP-owiec Zbigniew Dobro­
w olsk i, sy11, szofera ze spół­
dzielni „Samopomoc Clilop-
ska". 
Również ł w PWSP egza­

miny są w toku. Na wydziale 
biologii pierwszy pracę odda­
je Wlodzimierz Król, syn 
t kaczki lódzkiej. Na matema­
tyce bezbłędną prawie pracę 
napisała Irena Bartosze1C, 
córka chłopa malorolnego z 
Piasków Lutomskich, pow. 
Wieluń. 
Już pierwszy dzień egzami­

nów wykazał dobre przygoto­
wanie kandydatów na wyższe 
studia i dobre wyrobienie mło I 
dzieży, 

(Do.kończenie ze etr. 1) 

wa na wYn1k wyborów. 
ICa.ndydat będzie wybrany 
na posła tylko wtedy, Jeżeli 
µzyska bezwzględną więk­
szość (więcej niż połowę wa­
żnych głosów w danym o­
kręgu wyborczym). Bezpo­
średniość zawiera. się rów­
nież w tym, że po wyborach 
w czasie kadencji Sejmu, o­
bywatel ma prawo bezvo­
•rednlcgo kontrolowania. 
dzjałalności PQs~s. ,który o­
bowiązany Jest do składa­
nia sprawozdań przed wybo­
rca11,1ł. ObyWatele ma.ją ta.k. 
te prawo odwołyWania po­
sła, Jeżeli nie wypełnia on 
należycie swoich obowiąz­
ków przedstawiciela. i sługi 
narodu. 

Bt:.d!ł tajne Poniewai ordY -
nacja zapewnia obywatelo­
W•i całkowitą motnośó nie­
skrępowanego 'łosowa.nia 
(a.rt. 55). 

Kapłan, patriota, obywatel 
Księdza 'Dadeusza Matusze-,biurku, pogrążonego w pracy. 

wskiego, proboszcza parafii A pracuje on napr<iwdę nie­
Brzeżno, pow. sieradzkiego, i zmordowanie - od świtu do 
wicedziekana Dekanatu zło- wieczora. Do g<ibinetu księdza 
czowskiego - .zastaliśmy przy raz po raz ktoś zagląda. Ten 

po wskazówkę, ów po radę, 
ktoś inny znów z interesem. 

Ks. Matuszewski jest wzo­
rem ki!Lpł<ina - /nieugiętego 
bojownik;i o pokój. Uczestni.­
czył we wszystkich w kraju 
konferencjach, !kongresach i 
ogólnonarodowych akcjach w 
obronie pokoju. Na własnym 
terenie jest przewodniczącym 
Gminnego Komitetu Ol:iroń-

Sposób 
na głód 

ONZ 
ców Pokoju. 1 

Sekretan g_eneralnt1 , A tak płomiennym obroń-
pan T'.ygve Lte, jest wiernvi:n cą pokoju stał się ks. Matu­
i g?rliwym wyk~nawcq P~h- szewski dlatego, że może le­
tyki am~ryk0;nsk_icll bankur- piej niż ktokolwiek inny !Po 
ró~. P?nie'!11~z głownym celem znał j'aki straszliwy kataklizm 
te3 .polityki 3es~ wyw?łanie no niosą ludzkości impterialisty-
we3 wo3ny światowe], Trvqve czne wojny 1 
Lie lojalnie uprawia. wojenną • 
propagandę, uważając, że za- ł 
jęcie to świetnie łączy st' z ~ 
funkcją w ONZ. 

Ostatnio pojechał aż do 
Brukseli i tam wyglosłł prise­
mówienie, w którym między 
okrzykami na cześć Ridgwaya 
i Eisenhowera, zamieścił takie 
zdanie: 

R cizdzlal ' ~rdynaeJI 
wywrczej nosi tytuł 

„zgłas7.,a.nte kandydatów" i 
ustala, ~e „prawo zrłuzanła 
kandydatów na posłów przy. 
sługuje organizacjom poJł­
tyc:roym, za.wodowym f spół· 
dzlelczym, Zw. Samopomocy 
Chłopskiej, ZW!. Młoddejy 
Polskiej, jak również innym 
masowym organizacjom spo. 
'łecznym ludu pracująceiro". 
Ordynacja wyborc7:a prze­
vr:idujc zgłaszanJa kandyda­
tów nie tyllto przez ogniwa 
centralne tych oriranizacji, 
ale także l>ł'ZCZ Jeb terenowe 
organa. Organbacje politycz­
ne i społeczne będą wYSU­
wały kandydatów z własnej 
inicJatyWy bądź spośród o­
sób wysuniętych na 7.ebra­
niach w zakładach pracy,, w 
w gromadach wiejskich w 
Spółdzielniach Proclukcyj­
nych, w PGR-ach, w jedno­
litkach woJskowYcb. 

To prawo zgłaszinla kan­
dydatu.-: p,rze',I; milionowe 
rzesze lud.z! pracy - par­
tyjnych l bezpartyjnycb, 
zrzeszonych i niezrz.eszol)YCh 
Jest prawem głęboko t rze­
czywłścłe demokratycznym, 
Jesł prawem, któreJ'o nie 
było i nie- ma w ża!Jnych, 
rzeltomo - demokratye:ą1ych 
ordynacjach wyborczych ltra 
Jów, w których l'Zll4zi bur­
żuazja, 

Wystarczy dla przykła<;lu przy­
pomnleć rzekomo demokratyczne, 
opar~e ~ kon.stytucji marcowej 
wybory w Polsce pr-zedwojennej 
w r. i923. Po rezuMatac.Q tych 
wyborów najlepiej widać, Jak wy 
rażały one wolę ogromnej więk­
szości narodu - ma.s robotniczych, 
chłopskich 1 inteligencji pr.acują· 
cej. Mlanowl~ie do sejmu i sena­
tu weszło z tych wyborów: 30 
wielkich ka.pltallstów, bankierów 
1 tabcy;tcantów, ł1 obszarników (w 
tym IZ książąt i hrabiów) 19 ks!e· 
ży, kilkunastu pułkowników, kil­
kud1:lie1lęciu wyższych urzędni­
ków eanacyjnych a „robotn!ltów" 
było - według oficjalnej &taty· 
atykl - w sejmie ia, w senacie i, 
a wśród nich prawlC-OWo-pepesow 
1kle s.l:utkl burżua.zji .&rclsa:ew&ki, 
.PuŻ41k. i im podoJmi. 

P~d tygodniem, podczas de­
baty. eejmowej nad projektem or­
dyna.cjl wyborozej, poseł Juszkie­
wicz CZSL) przypomnl'llł, jakich 
to rzekomo 11woloh przedstawicieli 
wYblerałi chłopi do „demOOl:Nl· 
tycznych" aeJmów przed w0Jn11. 
PrzedBtawlcleli!m chłopów z oko­
lla Białej Podlaski.ei, R11dzyni• t 
WłodaWy z<Hrtał „pąn n.a Sucho­
woli" ksi~ę C~tWeTtyński, Po-

WYBORY , Gromadą odstawiają zboże 
W esolo trzaQkały bicze nad nim: Leon Ma.zerant z Ja.n6w• 

sł~m ternaU .s>od Płocka byt„. głowami końskimi, gdy ki (5,15 q), Kazimierz Jak1L• 
prezes związ.!<u ziemian, a robot- obładowane tegorocznym ziar bialc z Milejowca (9,90 q), Jó• 
nilrów warszawsldch .„Andrz.eJ nem wozy chłopskie z kiLku- zef Gumienny z Longinówki 
Wierzl;>lckl, prezes zwlą'4kU prze-
mysłowcc>w zwanego popularnie nastu gromad gminy Krzyża- (4,30 q), Piotr Zaur z G!in11 
Lewiatanem. nów (pow. piotrlcowski) zbli- (b.50 q), Władysław Ku.Lik z tej 

Takie a nłe Inne musiały żał11 się do punktu skupu w samej gromady 9,95 q) i Anto­
być rezultaty OwYCh „demo- Woli Krzysztoporskiej i do 11i Jakubiak z Ja.nówki (6,65 q). 
kratycmych" wyborów, sko- piotrkowskiego młyna przy ui. Sypie się suche dorodne 
ro tę czy lnn1t listę posłów, Słowackiego 36. ziarno do maqazynu młyńskie 
z tym czy innym numerem Na przedzie jechali chłopi z go, skąd taśmowymi urządze­
i szyldem · układali w ciszy Siomek, Longinówki, Milejow niami powędruje na walce. 
1'11.binetów zawodowi Plllity- ca, Gliny, Gąsek, Janówki. Jv.ż jutro będzie z niego mąka, 
kferzy, reprtueJttujący inte- Odbiór zboża odbywał się " z niej chleb dla świata pra­
resy kapitału I obszarnictwa. sprawii.ie. Przy zdejmowaniu cy. 
Partia. będąca istotnym worków z wo.zu na wagę i Podjeżdżają i odjeżdżajq 
wyrazicielem mas pracują- przy opróżnianiu ich zawar- chlopslcie wozy.„ 
cych - Komunistyczna Par- toki pomagalo odstawcom * * • 
tła Polski - była. zdelegalL- dwóch magazynierów. Gmina Krzyżanów przoduje 
zowana ł z.epchnJęta w J>od- Zaledwie Józef Gąsior z w powiecie piotrkowskim w 
ziemie, człowiek pracy w gromady Gąski stwierdzil akcji planowego skupu zboża. 
Polsce mógł wybierać mię- ivspólnie z wagowym, że przy Pierwsza też zorga.nizowała 
dzy księciem a prezesem wiózł do młyna, będącego je- zbiorową, manifestacyjnq od­
związku ziemian, między dnocześnie punktem skupu. stawę. Odbyla się ona w dwóch 
wojującym endekiem Stroń- 14,97 q żyta{ już otrzymał do rzutach. W dniu 6 bm. przyjql 
skim, a specjallstą od „ła- ręki dowód przyjęcia zboża do zboże magazyn w Woli Krzy­
manla koś~i" Sławkiem, maQazynu, z którym powędro sztoporskiej. Wplynęlo tego 
międ.zy burzuazyjnymt a- wal do kasjera. Doslownie w dnia 104 q żyta. W dniu 'f bm. 
gentamt w ruchu robotni- trzy minuty później ob. Gąsior skupiono w Piotrkowie także 
czym typu Zaremby a po- z kwotą 90(} zl uzyskaną za ponad 100 q. Dotychczasowy 
dobnego rodzaju agentami w sprzedane zboże opuszczał dzie skup w sierpniu przebiega po­
ruchu ludowym typu Sa- dziniec młyna. Od chwili roz- myślnie, a 50 ton Od$tawione­
nojcy. poczęcia wyladunku do wypla go ziarna to bardzo dobry za.-

W Polskiej Rzeczypo5110-
lltej Ludowej organizacje 
ma!IOWe i zebrania ludzi 
pracy będą wysuwa.ły jako 

ty należności u.płynęło za.ie- datek na przedterminową rea.-
dwie 8 minut. lizację i przekroczenie planu. 

Pod rampę podjeżdta.ją po A. s~ 

kandydatów na posłów tych D ł I" d kłó kupu 
obywateli, którzy swoim ŹY- os arczy I o pun w s 

:~:~~7i1=~ś~~:::~:;: 100 proc. i więcej planowanych ilości 
dobro maJlł na ceJu. . . . 

• • Podajemy dzish1j nazwiska lze swego obowiązku spóldziel 

O 
k 2 j .

1 1 
i ·chłopów i nazwy gromad, któ nia produkcyjna w O!bra:ch-

res po m es ąea re wykonały już swój plan w cicach. 
dzi.di lllłS od dnla wy- 100 proc. lub też znacznie go 

borów ·do ~ejmu, wielkiego · 
aktu obywatel11klego, doni.os przekroczyły. 
lego wYdan.enJa w ;Łyciu W dniu 8 bm. odstawiono w 
naszeio na.rodu I państwa. Skierniewicach 55,518 ton zbo 
Obejrzymy się wąt~ aby ża: Przoduje Głuchów. Samo 
ocenió przebyty szmat drogi miasto Skierniewice odstawi­
- ośmioletni dorobek Pol- ło ponad Ił tys. kg. W 100 proc. 
ski Ludowej. Zastanowimy WYWiązali się ze swego obo­
sie dębiej nad zadaniami wiązku ob. ob. Jan Kołaczyk 
dZ:ia dasłeJszego f ~rzy. z gromady Borysław i Bedna­
szłych dnf, miesięcy 1 lat. rek z gromady Michowice. 
Uśwładom!my S(lbie lepiej Wieluń. Gmina Ku~nica 
w toku kampanii wYborczej Grabowska znacznie przekro­
kierunek nagzego marszu, czyła plan na sierpień, odsta­
zadan.la i e>bowlą,z.ki kał.d.ego wiając na zaplanowane 46.400 
z nas i z pełną śwładomoś- kg - 58.338. 
clą wybierzemy najwytszą Radomsko. W planowym 
władzę w naszym państwie, skupie zboża wyróżniają się 
$e,bn, ldóry będzie miał do gminy: Kłomnice, Keniecpo!, 
odegrania łstotn11i rolę w na- Radomsko. W gminie Masło­
stępnym okrellłe Polski Lu- wice sołtys Słowiński odstawił 
dowej, budującej socJallzm. zboże w 100 proc. 

h W 100 proc. wywiązała się 

Wata -
z kamienia 

MOSKWA, '· s. - 'Techni}[a ra• 
dziecka osiągnęła nowy, powa!ny 
sukce"'· W ZSRR rozpoczęto pro• 
dukcję waty z kamienia. Proces 
pro·dukej1 rozpo-ceyna się od wy­
taplania kamienia w łlell:wia.k11.<:h. 

!'lO'lltoplona masa lmmlenla pod 
d.'zlalanlem ml>Ollego strumienia. 
pary rozpryskuje się w powletn:u 
na ty.si""'" cl,..nlutkLch nlte.k, kt6 
re skłębl•!ll 111lę 1 twon:l\ watę. 

Następnie walta ta przeP'tll!zcza.. 
na jest przet spe-cJalnle przysto· 
ll<lwane do tego celu prasy, two­
rząc wojłok. Wata-wojłok 'llnaJ­
dzle szerokie zastosowa.n.le jako 
matMia.ł izolacyjny, 

„Swiat stoi w obliczu clę!· 
kiego kryzysu. żywnościowego, 
a co za tym idzie, powszechne 
go wyniszczenia i nędzy ... " 

Gdy po tym oświadczenłu s~owa hymnu narodowe- SI h ' jest prawa wyborczego. Mają 
wszyscy słuchacze prz:ybledli go USA. głoszą, że owa ymnu natomiast „prawo" służyć po-
z przerażenia, pan Trygve Lie Ameryka to „kraj wolnych słusznie w wojsku i być mię-

" z uśmiechem na ustach podał ludzi". Podkreśla się to stale. • • t ' ' sem armatnim na Korei. 
im „sposób" na uchronienie się ··:..,""""'- Olbrzymi aparat propagandy - I rzeczyw1s osc Wiele milionów analfabetów 
od katastrofy: . zajęty jest systematycznym (jest ich ·według nieścisłych 
„Ludność _ powiedzial - Ks. Tade-un M<imsiewiskl pro· wtłaczaniem w mózgi obywa- masy pracujące mogłyby wy- staw do zadowolenia z istnie- danych urzędowych z paź-

za szybko przyrasta. Należy boszez para~l~r:;~eźno, pow'. teli przeświadczenia, że „ma- razić owo niezadowolenie, są jącyr:h nądów - traci w ten dziernika 1947 r. · 2.800.000) 
zastosować radykalne $rodki ją szczęście żyć w kraju wal- wybory do władz państwo- sposób prawo wyborcze. Poza również nie ma prawa głosu. 
przeciwko temu przyrostowi..." _ Przeszedłem gehennę po· noś~i i demokracji", ~ kraju, wych. ~l11:tego w o~ kraju tym wyborca musi wykazać, Miliony -0bywateli zostało 

Stara to i ograna maltuzjań bytu w różnych obozach i wię gdzie „każdy robotnik USA zachodmeJ „wolności system że nie zalega z żadnym podat- pozbawionych prawa wybor­
ska teoryjka, głosząca, że nie- zieniach. tw stri;eglinie, )Po- r_na l?dówkę _ 1 samochód" - wyborczy jest .pomyślany nie- kiem, a Z\l\l'łaszcza pod~tkiem czego pod zarzutem działalno­
szczęściem ludzkości jest jej„. znaniu Berlinie i, Sachsen- Jak mformuJe łatwowiernych zwykle - powiedzmy - prze- wyborczym (poll tax). ści antyamerykańskiej. Wy­
?'ozwój. hausen'... Wraz z 1200 pol- słuc!1aczy _ „Głos. Ame1·yki". widującQ. Gdy „kandydat" na wybor- starczy stanąć przed senacką 

Warto jednak zastanowić się, skich duchownych dzieliłem Gdzie ,,kazdy moze zostać mi- Przede wszyr;tkim jest on cę przebrnie nawet szczęśli- komisją badań, by zostać o­
co ma na celu pan Trygve Lie, okrutny loll wię7--!lia w katow- lione;em" - jak twierdzi, pr.a- za&matwany, jak legendarńy wie przez te warunki nie o- graniczonym w elementar­
gdy wyciąga ją z zatęchłego ni w Pachau, gdzie tylko dzię sa, film, radlo amerykansk1e. labirynt grecki. Przeciętnemu trzymuje jednak jesz~ze pra- nych P<?dstawach praw oby­
lamv.sa imperialistycznego aa- ~i pomocy towa;~yszy - wię- Taka . l~genda szerzona jest obywatelowi . trudno się zo- wa głosu. Przed specjalną ko- watelskich. 
duistwa propagandowego. Wia znió.w czy szczęshwemu tl"a- od d~iesiątków lat. rientować w różnorodności misją musi się on wykazać r·· • • • • 

domo, że przyczyną stras~n_ej fow1 - uszedłem. śmierci .~ J~\ to wygląda w rzeczy- „praw'' i „zakazów", którymi ponadto znajomością tekstu Nic. dzi"."nego, . przy takich 
nędzy setek milionów ludzi1 zy .Ks. ~a~usze:w~Jn, jak i. ii;- wistosc.i._ . obwarowana jest procedura konstytucji. ~achm~CJach. l ogramcze­
jqcych pod rządami monopoli• m , uczciwi lks1ęza - patr10c11 Kom_1sJ11 _:przy uniwersytecie wyborcza. Dlatego nie bierze Buriuazyjny autor H. A. mach, ze. 7 listopada 1950 r. 
stów i bankieTów jest zwyrod ~torym droga j~st przys~łoś.c w Kalifornu, pod prze~odnic- on często udziału w głosowa- Bona w książce „American gdy wybi~rano ~becny Kon­
n i ala polityka wojny i zbro- l szczęście naszeJ ludowe] ~J· twe.m p;ot. Ęe~lera zinęła się niu. Ba ale samo .zagmatwa- Politics and 1,he Party Sy- gres Sta~?w ZJe~noczony,ch, 
jeń, polityka, która ma być le c~y~ny, odn~lazł ~:U.a sieI;iie obllc~~mem ~mi~um egzy- nie pro~edury w borcze' . stem" (Polityka i system par- na, 95 mi.ho~ów m,ieszkai_lcow, 
karstwem na kryzys, a w rZf?· mie1sce w na_Jbardz1eJ patno- stenc~1 i ustaliła Je dla 4-osa- te się okazać ~le tJ mo _ tyjny w Ameryce) podaJ'e ktorzy wmm brac udział w 

tycznym nurcie - narodowym bowe3 rodziny na 3.894 dol. . wys arcza ł M wyborach brało udz' ł t lk 
czywistości pogrąża coraz glę- froncie walki 0 pokój i Plan rocznie. Jące. przyk ad urzyna, profesora . • . 18 Y 0 

qiej świat kapita.iistyczn11 w 
1 

t i h prawa. Otrzymał on przed ko- 40 mil„ czyli około 42 proc. 
toń nierozwiązalnych sprzecz- 6- e n · Na posiedzenju komisji se- Zwłaszcza, że V! artykuła~ misj.ą zadanie wyjaśnienia Podobnie jąk w wielu in-

ś · Obolt swych rozlicznych za- natu do !praw banków i fi- 15 i 19 konstytucJ~ am~ryka~- śłów „procedura prawna". w nych dziedzinach życia, tak 
noJ~~ni „uczeni" z USA twier jęć d_uszpastei;z

0
a inspołecznika nansów, Leon Keiserling, je- skiej ?est mowa, ze .~ue moz- odpowiedzi dał doskonały wy- również przy rozpatrywaniu 

dzą że wystarczy zamordowa.ć - a Jest zam.~ wa ym w pra- den z członków Rady Eksper- na nikogo pozba:vic, prawa kład. A komisja? z pełną po- prawa wyborczego USA wy-

200 , ., . ó ' „ · · · d cy społeczne] działaczem - tów Gospodarczych przy pre- głosu lub ogramczyc „.„ze wagą orzekła, z'e J'ego pozi'om chodzi na J'aw prawdziwe o-
mi.ion w ,u ... zi, inni są zą, . 1 os'wi'ęc" na ak- względu na rasę kolor skóry 

że dopiero zabicie jednego mi- wie e czasu P · "' zydencie Trumanie oświad- ' . wykształcenia jost za niski blicze „demokracji ameryka11-
l d l d · d , · ż d tywp,ą pract: w Okręgowej czył· 50 proc rodzin (amery lub poprzedni stan mewol- by mógł głosować. ' skie.i" i „wolności" obywa­
iar z4 r z~ a~ m.oze.po. ~ a~e Komisji Księży przy Związku kań~klch) ma - doc:(:tód roczn; nictwa"„. czy też ,„„ze wzgnlaę: Przy takim postępowaniu w telsk. iej. Obie są zakłama.ne i 

rezu t~ ~· aa za?ą s~ę 3e na c, Bojowników o Wolność i De- poniżej 3200 dol 25-33 proc du na płeć"„. Wobec tego r 1946 ł 1 j 
tt . ": nimi zga~za3ą .się amery- mokrację ~łY Łodzi. Jest jed- rodzin ma dochód niże{ 2 leżało pomyśleć o sformuło- . . na 1.195.079 obywateli s uzące ce om . spraw.uJące 
k~nsc.y ban~ierzy . ~ generał.o- nym z założycieli tej komisji, tys. dolarów a ponario proc. waniu różnych szczegółowych w. wie~u ponad 21 lat w sta- :Vład.~e monopohstyczneJ bur-
~ie, ze nalezy zab11,ać na wi~~ a obecnie jej . . przewodni?zą- poniżej 1000 dol.". przepisów. ~~e03~~si~ipi głosowało tylko zuaZJI. 
~ą- skalę., ameryk~n$ką'. za~i cym. z obowiązkami tymi u· . . . · osob, czyli zaledwie 4 Lenin w swym dziele „Pań-
3ac tak, by zacrrhć „osiqgnię- mie także pogodzić stanowis- Nic dziwnego, ze ślusarz Ponad 50 rodzaJÓW ograni- proc. Podobnie jest w innych stwo. a rewolucja" pisał: 
cia" Hitlera w ludobójstwie. ko członka Prezydium Głów- Wałud z .Wlaszyngtonu oświad- cz~dń .prawka wtytbor:czego prze- stan.ach południowych Ame- •.. „Wolność społeczeństwa 

Sekr_eta~z O~Z z la~ki. Ame nej Komisji Księży w Warsza- CllY l'Oz~a o?y: . ":l UJą ons Y UCJe poszcz~- ryki. ':le i to. j~sz?ze nie WY_- kapitalistycznego pozostaje w 
ry lcanow 3eździ po świecie re- wie i wiceprezesa Wojewódz- - ŻYJe ~1ę! a}e me można go~ych stanów amerykan- czerpu3e dług1eJ listy ogram- przYhliżeniu zawsze taka sa.­
kLamując amerykańską woj- kiej Centrali „Caritasu" w Ło- zako,szto_wac ~Y?Ja. Odm.awla- sk1ch. czeń Praw wyborczych w o- nia, jaką była. w stareżytnych 
nę jako środek na „zbawienie" dz.i. lllY solne naJn1~zbędnleJs~ych W stanie Missisipi, gclzie wym „kraju wolnych ludzi". republilmch greckich: wolno-
ludzkości Czy można się dzi- p 1 k L d 0 'ł rzeczy„. A są Jeszcze bxed- połQwę mieszkańców stanowią Młody Ame~yl,anm· w „.i'e- ścią dla właścicieli niewolnl-

. ć . · 'k ' . b . o s a u owa ceni a za- nieJ'si od nas •. • „ 
v: i • ze. wsze, ~mi spo$o. a~i slu~i tego kapłana - patrioty. . . "' . Murzyni, ustawa p1·zewiduje, ku 18 lat może być nauc'ly- ltów"„. i dalej: charakteryzu-
s tarał ~~ę on nie dopuścić do Jest on jednym z 39 polskich PrzewazaJąca. cz.ęść ludności że wyborcą może być tylko cielem, właścicielem majątku, jąc ,ustrój k!łpitalis:yczny ~d· 
ri.y.sk i_is1i. w ONZ na. temat a~e kapłanów katolickich, odzna - USA.- _podobme Jak Waud - ten obywatel, który od 2 lat podpisYWać umowy, odbywać kreslał „.„w1ększośc Judnosci 
4\ • 1 ~anskich zbrodn~ bakterio~ czonych ostatnio w VIII rocz- ~yr~:i:a nkzadowolenie z mieszka w tym stanie, a co służbę wojskową, ale nie ma ~dsunięta jest od udziału w 
l ogicznych w Korei? Przeci~z nicę Odrodzenia Polsld. Z.a istmeJącego stanu rzeczy. V,VY- 11.ajmniej rok w jednej wsi lub prawa głosowania. Ustawy 47 zycłu społeczno • politycz­
v.;. mysl recepty .:i-mery kan- swą patriotyczną i obywatel- r~zem .te!lo są ~wtar.zaJące dzielnicy miasta. Setki ty:się- stanów określają jednak wy- Jlym", 
s;nc~ „nauk.owców • mordo- ską postawę - ks. Matuszew- się. stra3k~ i mamfestacJe po- cy mieszkąńców, którzy są raźnie, że prawo. ~łosu mają Amerykańska rzeczywistość 
wanie ludzi to - ratunek ski u<lek?rowany zc:stał Zło· ko3owe. zmui;zeni przenosić się z miej- obywatele powyzeJ 21 roku na każdym kroku potwierdza 
przed glodem„. tym Krzyzem Zasługi. Jednym ze środków, za po- sca na miejsce w poszukiwa- ~ycia. W ten sposób 7 milio~ głęboką prnwd~ tych słów. 

'.A. R. B. (ul) m.ocą .którego ameryką~~i~ niu :i;irac>' """' i nie mają pod- nów mloi;Izież.Y. poz..baw.~pnycll · · · Albe 
~~-=-=c~=--=-~~,,,.,-~~,..,,..,......,,"""',.,,., 
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W NIEDZIELĘ NA ŻNIWACH 
• • W miłym towarzy&twle puca nie nuży - •twleri!.uJ11 zg11t1nl• 

czolowe ekipy. 

Z niwa w woj. lódzkmt znajdują .•ię już w fazie - Do zobaczenia! Przyje-
końcowej. Nasz Tówninny kTajobraz, d.o niedawna · dziemy jeszcze! Życzymy do­
jeszcze wyzłocony i wysrebrzony dojrzałymi łanami brych wyników w pracy! -

brzmiały piosenki o Yiars::a­
wie i Nowej Hucie. Ekipa jest 
zadowolona. Spełniła swój 
obowiązek. tbóż, zmieni.l .się do niepoznania. Już tylko gdzie nieg- padają okrzyki z ruszającej 

<I.zie można dojrzeć pracujące pTzy kośbie traktory i sno· ciężarówki. Po okolicy roz­
·powiązałki. Coraz mniej mendli. coraz więcej wysokich 
•teTt. Bogaty plon za7Jelnil po szczyty chłopskie stodoły. 

Woźnica - no i mimo, że 
kiei·ownik PGR Markow.:ki 
był zawiadomiony, to jednak 
zastaliśmy tylko pust.ą świetli­
cę, a w meJ... masę słomy! 

zabawę, toteż dziewczęta l 
podchorążacy chcieli sobie po­
ta1'1czyć. A tu zamiast przy­
jąć ich z radością - zażądano 
od nich ... po 15 zł.! Wobec tego 
siedli wszyscy do auta, poże­
gn,ali niegościnną gromadę l 
po chwili znaleźli się na pola­
nie w lesie. - Chłopcy v.ry-
1:rząmęli. skądś dwie harmonie, 
wyrównali teren i zabawa 
potoczyła się na całego. 

Gdzie s• młodzi, łam jest i pidfi 
Przyspieszenie sprzętu •b óż klasowych, zapewniai1· 

cych ludności miast i wsi dostatek chleba,. możHwe bylo 
flie tylko dzięki sprzyjającej pogodzie, ale przede wszyst· 
'.kim d.zięki większej niż za lat ubiegłych pomocy ' maszyn 
:tniwnych z państwowych i gminnych ośrod.ków maszyno­
w11ch, dzięki poderwaniu ludności wsi do wspólzawod· 
nictwa i lepszej organizacji :pracy oraz dzii;ki szerokiej 
pomocy miejskich ekip dla pań.stivowych gospodarstw 

Poprzez zżęte pola PGR spełnionego obowiązku wraca- Zobowiązania 1Jotowe też nie 
Skotniki płyną słowa znanej my wieczorem do miasta, do . zostały tutaj wykonane. 
piosenki o kuK:ułeczce. Na kil- pracy przy warsztacie. Hanka Wypłosz dodaje: 
kunasto-hektarowej przestrze- _ w Zarzadzie Powiato-
ni, przy odgarnianiu grochu Reflektory przecinają ciem- wym ZMP w ·v,czycy panuJ·e 
d k · 1 · · 20 ną \Vstęgę szosy. W zapadają- " o os1ar u pracuJe -oso- też porządny bałagan. Stąd, z 

b d h · h d cym zmierzchu z aut dolatuje 

rolnych i niektórych spółdzielni produkcyjnych. 

W niedzielę 3 sierpnia, doiwa. Zakurzeni, lecz ciągle ro­
łJrac żniv,;nych w PGR-ach i ześmiani młodzieżowcy, wła­
spółdzielniach produkcyjnych dowali się na samocł:ód i pod­
wyjechało ponad 100 ekip z jechali do zabudowań PGR.u. 
Łodzi, Zgierza, Pabianic, Zdu- Tam na rozstawionych pod 
skiej Woli, Tomaszowa Mazo- Upami stolach oczek.wał już 
wieckiego i innych miast wo- smaczny i obfity obiad. Oboit 
1ewództwa. W dw.ie poprzed· talerzy z. posiłkiem z.nalazły 
nie niedziele liczebnością i się też duże bukiety kwiatów. 
wydajno.ścią pracy wyróżniły 
111ię ekipy z jednostek wojsko- A co myślą o „mieszczu­
wych, Milicji Obywate1skii!j chach" pracownicy PGR-u? 
toraz Szkoły Partyjnej. Zwią- - Ekipy z miasta bardzo 
2ek Transoortowców wysłał wiele nam pomagają. szcze. 
180 osób, Miejski Handel De- gólnle w tak ciężkim okresie 
faliczny 50, Spół<lzielnia Ku- Jakim S:\ żniwa. Dlatego sta­
llinierska 30. ramy się w miarę naszych 

W PGR Leszno pracowało 
9T ekip. Dwie ciężarówki łódz­
kiego PKS pomagały przy 
EWÓZ~ zboża. 

możltwollei uprzyJemnic Im 

OW'1 grupa po c orązyc po gromady wybrano 2 de-
l · · t ·k śmiech, rzucane żarty, woła-oerowmc wem poruczni a legatów na Zlot, ale... nie do-
Piotrowskiego. Chłopcy opalili nie, docinki. starczono im kart zlotowych, 
się już na brąz. Nic dziwnego więc nie pojechali. 
- słońce praży, a oni są na Dz~ernym ekipom Podobnie „rozłazi" się wspól-
polu już od "kilku godzin. praca ·z kołem ZMP-owskim 

Nieco dalej, pod lasem usta- upał nie . przeszkadza na terenie wsi Skotniki. Np 
wiają w mendle o-i,v\es i żyto 3 bm. ZMP-owcy urządzają 
dziewczęta z Domu Młodego Słońce praży z bezchmurne-
Robotnika. Parę · godzin temu go nieba. Na łodygach ziem­
temu :r.ajechały na obszerny niaków opadły liście.· Buracza­
dziedziniec 4 ciężarówl\i pełne na nać prz ·kurcŹyła się prze­
roz~piewan:vch dziewcząt. zornie, chroniąc w ten sposób 

Zbliża ~ię południe i na przed wyparowaniem resztę 
PGr.-owskiej bryczce rozwozi- odżywczych soków. Obok łan 
my grupom jedzenie, zabrane dorodnej pszenicy stoi w bez_ 
przez zapobie~liwą kierowni- ruchu. a w pękatych kle ~eh I 
czkę Domu Młodego Robotni- twardnieje złote ziarno. Na · 
ka. PGR dostarcza tylko na- jęczmiennym ściernisku, w 
poje. PGR Kostków usianym snop­

Odpooznijcie przecież na- kami, co eh ę wyrastają 
reszcie. Przestańcie tam prze- nowe mendle. 
komarzać się z. chłopcami! -
woła ze śmiechem jedna z Ekipa, złożona z pracowni-

Przewodniczący koła ZMP w 
Głaznowie Stanisław Gab­
r:ielczyk uskarża się, że od mie 
siąca już świetlica nie otrzy­
muje prasy, co ujemnie wpły­
wa na prace szkoleniowe. 
Również kolo sportowe, cie­
szące s1ę dużą popularnością 
wśród młodzieży, nie może 
uzyskać od dłuższego czasu 
najpotrzebniejszych przybo­
rów jak piłka, siatka itp. mimo 
kilkakrotnej interwencji kol. 
G.abrielczyka w Zarządzie Po­
wiatowym ZMP. 

Podstawowa organizacja par 
tyjna w PGR Kotków za mało 
dba o uświadomienie SWYCh 
p~aco\vników. Nie tylko ·np. 
me przygotowała pracowni­
ków PGR na przyj~cie ekipy, 
lecz. 

Trudno na razie podsumo­
"°-'ać wynik pomocy żniwnej 
wszystkich ekip. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że pomoc 
ta była wielka, że dzięki te.1 
pomocy zboże z tysięcy hek­
tarów r..ostanie sprzątnięte we 
wcześniejszym term.i:llie i bez 
11trat. 

pobył u na!, by 7..&wieżłl do 
miasta miłe wspomnff!nla z 
pracy na wsi - mówi sekre­
tan Podst&woweJ Orga.nl1,acj1 
Putyjncj ob. Władysław No­
wak. 

opiekunek ekipy. Ale dziew- ków Pasmanterii Łódź-Po!ttd· 
częta mimo zmęczenla wcale nie i Zakt Przem. Pasmante· 
nie myślą odpoczywać. Kilka ryjnego im. LenaTtowski.ego, 

I 
osób wcale nie chce zeiść z posuwa się naprzód trzema 
pola - Skończymy rząd, to grupami. Czołówkę, która w 
odnoczniemy _ mówią. .. ustawianiu mendli wyprzedzi. 

W czasie przerwy obiadowej ła dwie pozostałe , gt.upy, sta­
r<>:>:mawiamv z kierownictwem nowią: Jerzy Grabarćzyk, ki:?­
PGR-u. · Majatek państ~owv rownik ekipy, Stanisław Kacz­

l 
Młodiiei .z tZPS 
pracu!e w PGR 

Głaznów 
' „Wykonaj plan, wykonaj 
~Ian ... " Z piosenką wyjeżdża­
ła na żniwa do PGR Głaznów 
młodzieżowa ekipa łączności 
miasta z-e wsią z Łódzkich Za­
kładów Przemysłu Sportowe­
go, ZMP-owcy uczestnicy Zl9-
tu: Leszek Kapuściński. Bo­
g-umJł Słowiński, Barbara 
$piewak, Zofia Romalążek, 
Lucyn~ ~urłapska. 1 Józef Lis 

•.. I prouę o przyjęcie ntnle 
w po.:zet riwJonalizatorów Tol­
nictwa" 

Kazio 

przemesh entuzjazm zlotowy 
na teren swych zakładów pra- P<:XR Głaznów zalicza się do 
cy, .~?b!lizu.i.ąc do ?iedzielnej najlepszych w naszym woje. 
akc31 znn..,neJ kolegow i kole- wództwie. Tamtejsm . hodo­
ż~ki. Przybyły . tam. jeszcze wla bydła jest jedną z trzec~ 
dwie grupy z Zakładow Gar. wzorowych hodowli w woJ. 
barskich. Wszyscy zo~tali na. łódzkim. z pracowników WY­
tychmiast po przybycm, skie- różnia się mechanik ZMP­
rowani w pole. owiec Roman Będzfi)skl, „że­

lazny" przodownik pracy, za­
dziwający wszystkich swą nie­
zmordowaną wytrwałością 
ofiarnością w pracy. 

Skotnikl obejmuje teren 240 marek, Jan Ochocki i Stani­
ha. swoje phiny produkcyjne sław Czokzyński. Jest z nimi 
p;rzekracza wysoko, np mleka także Czesław Krzesi1iski, se- Przeora U kawał ugoru 

d t · ł 7 t l"t kretarz Podstawowej Organi-
0 s aw10no przesz o ys. 1 • p PGR pomoc ekip nlotwo soe.4allst_yczne, uspraw. 
rów ponad plan, a chlewnia :>..acji Partyjnej gromady Kot. raca ' ć 1 

przoduję w całym okręgu. ków. łączności pozwoliły przeora nić organizację pracy"... · 

I 
Skoszono już owies, jęcz- już kawał ugoru w świado- W roku bież. w myśl rozpo. 

mień i żvto. Traktorzysta Jan Wśród pracujących nikt nie mości chłopskiej. Dzięki nądzenia Ministerstwa PGR 
BJ.acharczyk ma do zżęcia już bumeluje. Tylko od czasu do ich opiece umocniła się i uro- praca ekip żniwnych jest wy­
t lk . T ł czasu oderwie się ktoś od któ- sła do 32 czlonków Podstawo- nagradzana według obowiązu-

:1:' 0 psz~mcę: .eraz ca Y na- rejś z grup i śpieszy do stoją- wa · Organizacja Partyjna .. Z jącej w Państwowych Gospo­
ci.sk połoz0?0 na sprawne usta cego. w pobliżu samochodu · 1·ch i"n1·cJ·atywv nastąpiła zmia- d t h 
w1ame 7.boza w mendle i sto- . b 

1 
. cię ' ~rs wa~ Rolnych taryfy, 

. r . PG . zarowego, a Y z rnnw1 za- na na stanowisku ·sołtysa. Zor w1ększosć jednak ekip zrzeka 
gi, c~y .1 ze . R-owi P.otrzeb~ czerpnąć kubek zimneJ· wody, ganizowano koło gromadzkie · 
ludzi, Jeszcze raz ludzi. To.tez .

1
. ć h t 

1 
. . . . 1. l" się wynagrodzenia oświadcza-

wielką pomoc stanowią ekiny zw1 Z:J'. .suc e us a ugas1c ZMP, ~tore na raz'.e iczy u jąc: 
łąc:mości miasta ze wsią i eki- pragrneme. czł.onk.ow.. W wyc1ec~ce do - Przygotujcie dla nas 
PY żniwne. Np w ubiegłą nie- · - Lepsza byłaby ostudz.ona sp~ł~zielm. _l?r?du1f:CYJ.nej . w obi~d lub kolację a po potrą­
dzielę przyjechało około 80 lu-· kawa zbożowa _ mówi Jani-1 Lezmcy W'.ell~ieJ, .ktoreJ P.atxo- cemu kosztu posHku, resztę 
dzi. na Kucharska - no;, ale trud- n?"'.'ała ekipa, ww~!o udział 20 naszego zaro'bku przekażcie 

. Dziewczęta z Domu Robot- no. O godz. 5 po poiudniu mi~Jscow~·~h c?łop.ow, a kbm- na rozwój miejscowej świetli. 
m.ka wykonują swoje zobo- snopki jęczmienia na 8 ha. ~aJn raa;zieck1 oglądało przy cy lub biblioteki. 
wiązanie na cześć 22 Lipca. stały już w mendlach. Człon- zmwac~ na polach ~GR Lesz- Szkoda wielka, że nie we 
Jest wśród nich kilka przodo- kowie ekipy z zadowoleniem no lO-ciu. Pogadanki na zebra- wszystkich PGR zastosov;ano 
wnic pracy np kol. Tt!odorczuk ukończyii. pracę. . Samochód mach, rozmow! .z poszc~egól: si_ę do życzenia ekip, że w 
z Zakładów im. E. Plater, któ- podwiózł ich na zacieniony nymi c_hłopai;i:i i robotm'.tam1 niektórych z nich nie przygo-
ra W"konuje jako .szwaczka drzewami dziedziniec PGR. rolnymi na rozne tematy.zyw~ towano do picia ani czarnej 
137 proc. i otrzymała już Sre- obchodzące klt.sę robotmczą l kawy, ani zsiadłego mleka czy 
brny Krzyż Zasługi. Ktoś z ekipy skoczył z kon- pracujące chłopstwo - oto w chociażby maślanki. 

Wreszcie koniec dnia robo- wią po wodę do studni. Na- wielkim skrócie działalność 
czego. Zrobiono ogółem 14 ha. leżało przecież obmyć się z ekipy z „Pasmanterii". 
To ładny wynik. Nawet bardzo kurzu. Humor dopisywał. - Czy nasze kontakty z 
ładny. Smakowało mleko z popołud- mieszkańcami gromady i PGR 

Przy pracy było dużo śmie­
.::hu i radości, co nie przeszka­
dz.ało jednak naszym ZMP­
owcom sprawnie uwijać się 
po iści~rnisku. Wypadające z 
traktorow~.i snopowiązałki 
mopki sltładano sprawnie w 
mendle, według w.skazówek 
towarzysiącego ekipie pracow· 
nika PGR-u. Ani s·ię obejrza­
no jak nadeszła pora obiado-

A teraz obiad, odpoczynek niowego udoju. A potem już Kotków przyniosły spodziewa-
Wieczorem goście z miasta no a potem zabawa. ' z samochodu wołano: ne rezultaty? - zastanawiał 

opuszczają gościnny Głaznów. Hucznie, wesoło . bawiła się _ Do zobaczenia w przyszłą się głośno Stanisław Kaczma-

- Przecież włożyliśm:v dużo 
wysiłku - pisze w liście do 
redakcji Hali.na Szczepańska 
z K~tna - pomagając naszym 
bracwrn z PGR Dzierzbice a 
kierownictwo nie zdobyło 'się 
nawet na jak::>ś zupę lub cho­
ciażby kartofle z mlekiem. 
~am pr?.coy.rnikom Rejonowej 
'l uczarm nie chodzi zresztą o 
i;az:no ]e?zenie, ale o brak ży­
czhwosc1 i zrozumienia ze 
strony kieiownictwa PGR 
Dzierzbice. 

Dużo zobaczyli, odczuli na młodzież po pracy. Tańce niedzielę! · rek. 
własnej skórze „niełatwą" pra- przeplatane śpiewami, a kol. - Na razie jeszcze nie, ale 
cę robotników rolnych i· głę· Teodorczuk powiedziała pięk- to nie powinno · nas zniechę-
biej pojęli konieczność współ- ny wiersz o Korei. Zmęczeni. Z;rzyfy cać odpowiedział Jerzy 
pracy miasta ze wsią. J lecz za<;lowoleni, . z poczuciem Grabarczyk. Prezydent Bierut 

W akcji łączności miasta ze na VII Plenum wyraźnie po­
wsią są jednak i przykre chwi- wiedział, że walka o socjali­
le ... Rozmawiamy z przedsta- styczną przebudowę wsi jest 
wicielami ZPB im. Dywizji najpoważniejszym i zarazem 
Kościuszkowskiej, przewodni najtrudniejszym zadaniem. 
czącym rady zakładowej ob. Chłopa czy robotnika rolnego 
Woźnicą, przewodniczącą Koła nie zmieni nagle kilka roz~ 
Ligi . Kobiet ob. Czerwińską i mów - wiemy to z własnego 
wielokrotną. przodownicą pra- doświadczenia. Dlatego też po­
cy Hanką Wypłoszówną. za- winiśmy się zabrać w najbliż­
klady te roztaczają nad PGR i szej przyszłości tym gorliwiej 
gromadą Skotniki stałą opiekę do akcji uświadamiającej. 

Z czego wYnika takie sta­
nowisko w PGR? z tego prze­
d~ ~szystkim, że nie wszyst­
kie Je.szcze PGR mają właści­
we kierownictwo, nie zawsze 
~a o.tu-:zone ttoskliwą opieką, 
ZE' me ws-zystkie posiadaja ak­
~ywne organizacje pa1·tyJne 1 
z~ nie we wszystkich za~zcze­
p1ono zasi;dy sojuszu robotni­
czo-chłopskiego. Walka o to 
trwać musi nadal ze wzmoi:o· 
ną siłą. 

- organizują życie kulturalne - A więc w gromadzie Kot­
i sportowe, wyjeżdżają z pro- ków doprowadzić do zorgani­
,l(ra~('!m artystycznym. urzą- zowania Komitetu Założyciel­
dzaJą akademie i dekorują skiego - rzekł Jan Ochocki. 
ś"".ietlice. Niestety - napoty- - A w PGR Kotków. tak ;--------------
kaJą często na niezrozumienie jak wskazuje Pr<:>zydent I 
na jakąś niechęć ze strony Bierut: .. uRltbwnić f ubnjrlwfć 
kierownictwa PGR i przez to pr~.ę związku zi>,wo<Jowego 
praca ut)•ka. oraz organizac.il młodzieżowe.i 

Członkowie spóldzlelnl produkcyjnej w ŁaznowsklPl Woli pro-sto 
dla państwa. 

a pola mlóc11 zboie na odstawę 

Tekst: Cz. Mondrzvk 
W. Andrzejewskł 
fl. Grabowska 

Rysunki: J. Urb~nowicz I kob!ecef w k1erunku wałki 
- Na 22 lipca przyjechaliś- o socJalistycmą, dyscyplinę 

my z akademią ~ opowiada pracy, roz"'inllć wspólzawod· ----------------~ 



o 
której 
odlot 

na 
Księ­
życ? 

Dziś takle pytani~ 
brzmt nam w uszach 
- trochę, jak z b'-.J 
kl. Ale niebawem 
- na sta.:j:!t'Ch „ra• 
ll:letobusów" - ni· 
:rzymy roo:kJaćly Ja-

Schemat 
rakiety 

uatomowej<t 

:rd.y I na Księżyc i na Inne pla­
nety, Komuntkacja m:r,dzyplane· 
tar11a za p~mo·cą pojazdów rak!z­
towyeh p-0woll, ale pi.wnLe Z!llie· 
rza ku urzeezywl.stnieniu. 

Od czasów, gdy Kon.5tanty Cioł­

kowski, r~yJrSkl pionier rakle· 
ty, w sposób ~]!kowy po r«z 
pierwszy opracował teorię lotu 
rakietowego, minęło '.Pół wlelm 
badd, prób l obllczcń. 

Zanim bohater .zagranicznego filmu Najlepszy środek 
znieczu lajijcy· 

I. • przemowa ekranu.u. po polsku 
Kablna, stop.„ zdjąć tę sklejkę! .. , rozlega się głos re­

żysera.. Obra.z, Jak zdmuchnięty, natychmiast znika z ekra­
nu„. Wzrok przybyłego powoli oswaja się z ciemnością, w 
jakiej pogrążona jc3t mała i dość ciasna salka. Mrok roz­
praszają tylko nikłe światełka, . kilka żaróweczek, osłonię­
tych metalowymi kloszami. Zarzą się one nad stołami rc­
żyse1·a i operatora dźwięku, nad aparaturą „zdjęć" dźwię­
kowych i wreszcie nad pulpitami, ustawionymi pośrodku 
sali. 

Reżyser zapisuje coś spiesz-I tuacji na cząstki zwane sklej­
nie w notatkach i po chwili kami. I tak opracowuje się i 
odczytuje kilka nazwisk. Z 
półmroku, w którym dojrzeć 
jednak można szereg osób 
siedzącycłi w fotelach dooko­
ła salki, wyłaniają się dwie 
męskie postacie i stają przed 
pulpitami - naprzeciwko e­
kranu. 

- Gotowe!. .. Kabina ... 28!. .. 
Na ekran wchodzi kolejna 

„skfo.ika".„ i nowa para •var­
szawskich aktorów przyby­
łych właśnie na zaproszenie 
łódzkiego studio dubbingowe­
go Filmu Polskiego staje do.„ 
egzaminu głosowego. 

Czy gfos będiie 
od~owiadał 

nagrywa powolutku cały film, 
kroczek za kroczkiem, sklej­
ka po &klejce. 

„Pierwsze krtiki" 
fo f ui odległa przeszłość 

Studio łódzkie, które jest na 
razie jedynym u nas w kraju 
(prawdopodobnie w roku przy­
szłym powstanie drugie z ko­
lei studio w stolicy), sprowa­
dza do dubbingu aktorów -
i to przeważnie najlepszych 
- ze wszystkich niemal ·środo­
wisk teatralnych w Polsce 

'V olągu wielu wieków leJtarze, 
rokiem. Miarodajne komisje,czywiście w różnych kinach) ch·cąc przynieść -choremu ulgę w 
kwalifikacyjne i opinia publL z wersją dubbingowaną - bólach stosowa.11 · tal<de środki 
czna zgodnie stwierdziły, że wersji oryginalnej z polskimi zn.e<'zutaJą·~e, jak op.lum, kono· 
poziom artystyczny zdecydo- napisami. W ten sposób wilk y;e indyjskie, później morC!nę 
wanie przewyższył poziom z będzie syty i koza cała. it.d. Smdki te jedna:<, albo nle 
lat ubiegłych. Jeżeli chodzi o W chwiii obecnej, informu- dzia.!a!y ~kute-czn.te, albo wywle• 
wzrost produkcji, to np. w je nas kierownik produkcji raly bardzo szkodl'wy wplyw na 
porównaniu z r. ub., w roku łódzkiego studia dubb'ngo- orga.ni?:m, albo łączyły na:az 
1952 wzrosła ona dwukrotnie. wcgo - ob. Kryszkowski, na obydwie wa(ly. Dziś w świetle 

warsztacie dubbingowym zna.i- nauki Pawlowa lnvestla znJ.c,czu­
dują się dwa filmy produkcji lenia bólu n:tb!e.ra nlczmicrn!e 
radzieckiej: „Niezapomniany doniosłego zna.cze•nia. Zabezp,i<i·cza Z -. czy bez? 

W tym sta-nie rzeczy rok 1919" (kolorowy) i „Lenin nie ukfa.du nerwowego przed po-

dubbing nasz ma przed sobą w 1918 r." ,1 draznlenla;m! bólowymi nła·twia 
perspektywę dalszego rozwi- Kilka filmów dubbingowa- bow1001 - Jale się okazuji. _ wal 
jania swej produkcji tak pod nych w tym roku w studio k~ z chorobą 1 chroni przed wy­
względem ilościowym, jak i łódzkim zobaczymy na naszych czupaniem ko-ry rnóz:;oweJ, a co 
jakościowym, Problem z dub- ekranach w październiku pod- z.a tym ldz!e roo:woj-em oraz po. 
bingiem czy bez dub- czas Festiwalu Filmów Ra- g!ęblenJ.cm się cierpl~n!a. 
bingu - rozs~rzygnęli~my już d~icckich, .znajd.ą się wśród Radzie-ck! J>re;>arat zn,!e·czulaj1' 
da~no. Du~b1ng bowiem od- nich m. 1.~· filmy: „Taras -cy „prumedol" d<>skonale spe·n·a 
d.aJe szerokim masom pracu- S:«2'wczenko (kolorowy), J yostu!aty now<>czesnej m ,d , 
jącym miast i .. w:5i nieocen~o- „WiejsJ.:i l~karz" (kolorowy) i Sila jego clziałania klll:a:r?t.:i; 
ne usługi zbl!ZaJąc do nich „Przysięga '. przew~-Zsza morfinę, przy czyni 
wspanfałe arcydzieła postępo- Ponadto w rb. Zdubbingo- je„;;t nf.e•sz},odliwy, J.l.Ioźe być on 
wej kinematografii świato- wane zostały filmy: „Kawaler stosowany z powodzeniem w ty.eh 
wej i ułatwiając masom ich złotej gwiazdy" (kolorowy), wypadkach, w których doty.ch· 
po:manie. „Stalowi bojownicy" (prod. cz 
Sądzimy jednak, że dla Chińskiej Rep. Lud.), „Mury ;.!~i.•b=~~:tec;.~:~a:a!~:k:rz:Yw~7. Polski dubbing Juz dawno 

wyszedł z okresu swych pier­
wszych „niemowlęcych" po_ 
tknięć, zrozumia?ych przy sta-

l d~Jś bad!lllla nad mołllwofola Czy będzie ich głos od- wianiu pierwszych kroków. 
1111 podróty 11a Kslęł.y>e (na po- powiadał charakterowi i syl- A jego zdolność produkcyj_ 
czątck?) trwaJl\ w całej pclnl. wetkom bohaterów filmu pro- na sięc:ra już obecnie kilkuna­

dukcji radzieckiej „Niezapom- stu fllmÓw zdubbin:rowanych 

mieszkańców miast posiadają- Malapagi" (prod. francusldcj) ku, -chorobach wrzodowych prze­
cych znajomość obcych języ- - te trzy filmy są już na e- wodu pokarmowego, w ciężkich 
ków, a pragnących filmów kranach, „Lampa Alladyna" wypadlra.ch obrażeń ko..tnyeh. 
mówionych oryginalnym języ_ (prod. NRD) i „Swiatła Ko- Osiągnięto również dobre rezol· 
kiem - naczelne nasze wła- ordi'·' (kolorowy) - prod. Rep. 
dze filmowe powinny uczynić F:stońskiej i Ro.syjskiej, taty stosują-c promedoł przy skoDl 

pli!towanych PC'1'odach. 

Pierwszym etaJH"m w rll'Zwoju niany rok 1919" a.o nagran'.a w stosunku roczny';u, a po­
wydanefl ma byc zbudowanie którego przystępu!e łódzki~ ziom tak artystyczny jak i 
„staeJl" przestrzi.nneJ w odle.glo· studio? Czy wykazą zdolnośc techniczny wzrasta z każdym 
łcl kilku tydfiey l1llometrów 01I zsynchronizowania swego gło-
Zlcmt. Będzie to tro.chę d:r.iwna su z dykcją i „interpunkcją" 
stacja, gdy:t jeJ szybkość w prze- głosową swego prototypu na 
strzenl wynosić będz1e około I kl ekranie? Odpowiedź na te py­
lometrów na sekundę, tania da właśnie przebieg od-

pewną koncesję w postaci wy­
świetlania równoczesnego (o-

Na najpiękniejszym 

Z. Nowicki 

kanale 

Wkrótce ju:!; promedoł bę.dzl& 
stosawany w prakty-ce lekarsltiej 
w ZSRR na 1&zeroką skalę. 

„Czy motna 
przedłużyć 

zycie" 

Lusł,ro czyścić 
~ylko„. cebu!ą 

miały 

z takiej 6ta~Jl, która będ7.l1! za bywającej się tu próby gło­
razem magazynem paliwa będzie sów, której jesteśmy świad­
ra.kleele kslęty-cowej latwieJ star kami. Jej Wynik uzależni, czy 
tować w dalm'\ drogę, nii odby- ten lub inny „głos" zostanie 

pr e studio za.angażowany, Nakładem A'.<erbei.Qżańsklego 
Wać lot bezpo-~redni Z!em,fa- z z Wydawni-ctwa Państw~wcgo uka-

Jak czyścić lustra, aby 
ładny połysk? 

Doskonale można oczyścić Ju-
:Księżyc, 

. Niemniej warto ustanowić s!ę, 
dlaczego dotychczas Jeszcze żad­
na rakieta nie opuściła Ziemi, 
udając się na podbój przestrzeni 
kosmicznej? 

Odpowledż na to nle Jest trud­
~a: 

Napęd rałtletowy pochlania o­
gromne lloścl paliwa. gdy:i: trze­
ba wytwarzać olbrzymie szybko­
~ci, o jakich na Ziemi - nie ma­
rzymy. Aby pokonać grawitację 
ziemską czylt aby „ode1-wać się" 
od Ziemi, t rJeba mieć do dyspo­
zycji po 15.ooo kalorJI energ!l 
cieplnej. llczac na każdy gram 
masy rakiety brutto, tj. w chw1ll 
startu, łącznie z ciężarem paliwa. 

Tymczasem najmocniejsze pall­
v.•o, mieszanka wodorowo-tlenowa 
daje tej energll zaledwie 3800 ka­
lo1ii na gram mieszanki. 

Krótko mówiąc, nie mamy od­
powiedniego paliwa chemicznego, 
aby raltl~tę wyrzucić bezpiecznie 
poza Ziemie. 

Dlatego projektuje się s!lotld 
atomowe do napędu rakiety! 
Gram uranu kryje '" so-b1e ener­
gię wielu ton węg-Ja. Pows:rnchna 
t1pl.nJa „rakie-claTZy" głosi tylko 
to jedno rozwią.zaule: pokojowe 
~utyele energll atomowej! PędZić 

rakiety energią atcmową, a nie 
fabrykować atomowe bomby! 

Praca nad 9lln!klem atomowym 
~aprząta dz!ś głowy wszystltich 
konstruktorów. Obok pokazuje-
my Jeden z wielu, zresz1ą na ra­
zie czysto teoretycznych projek­
tów, jak można sobie wyobrażać 
tak! napęd. Schemat pckazuje 
wiec kab1nę pilota (1), odd>.ieloną 
od reszty rakiety ekranem (2) 
nie dopuszczającym do pilota nie 
bezpiecznego promlenlowanl!l. Po 
środku jest zb•ornik wodoru cle· 
iklego (3), pompa (4) i stos atomo­
wy (5). t!P·i 

Sllnlk taki działałby tak: pom­
pa wtłacza wodór do komory sto­
su, który wytwarza bardzo wy­
fK>klt temperatur<:. Wodór rozpa­
lony do paru tysięcy stopni, z 
clbfzym!ą szybkością wielu kllo· 
metrów wylatuje przez gardło (ft) 
w kierunku strzalkl (7), czyli do 
tylu, a wytworzone ciśnienie 
wsteczne (odrzut) pcha raketię -
naprzód. 

.Jak będzie wygląd:ić „prawdzi­
wy" sllnlk atO<L".lowy, trudno prze 
widzieć, Jedno jest pewne: :skut­
kiem potrzeby ogromnych ilości 
energii tylko napęd atomowy roz 
wiązuje sprawę komunika.ej! mię 
clzyplanetnrnej. A wówczas, na 
naJbll:tsuJ sta.c.H ral>ietnbusów 
być mote odlegleJ od nas o tyslą· 
ee kl!ometrów, nleeierpllwy pa­
i;at.er usłyszy z megafonu „Odlot 
na Kslężye za 10 mlnut! Proszę 

wslad&ć, drzwi za.mylrnć!" 

E, B!AŁOBORSKI 

czy nie. 

- Aaaaapslk!„. 
- Panie aparatura otwarta„. 
- Aaaaapsik!.„ 

Taldeh aktorów - kandydatów 
na wykonanie polskleJ „edycji" 
obcoJęzyeznej mowy aktorów z o­
ryginalnej wersji filmu - na<ze 
studio dubbingowe zmuszone jest 
nieraz przesłuchać ldl'rullzlesie· 
ein. Zwatmy przy tym, że zdarza­
ją się wypadki dubbingowania od 
50 do 90 ról w Jectnym f!.lmie! 
Jest to więr pra.ea olbrzyn1la I 
niełatwa, ale właśnlł' od Jej wy­
niku, od celnego doboru głosów -
zależy w dute.1 mlerze ezy dub­
bing będzle dobry e<y zly, czy 
1.adowou J{:tpryśne ucho polskie· 
i;o słu-chaicza-widza, 

Trzy etapy 
Cały proces produkcyjny 

zdubbingowania filmu czyli 
nadania mu polskiej wersji 
przebiega w trzech etapach. 

Pierwszy to opracowanie ca­
łego słownego tekstu filmu, a 
więc staranna redakcja prze­
kładu. Zazwyczaj jest on o­
wocem długiej i żmudnej Pra­
cy kolektywu przekładowców. 
Okres drugi poświęca się do­
borowi głosów i dokonaniu 
zdjęć dźwiękowych czyli na­
graniu polskiego tekstu na ta­
śmę dźwiękową. W okresie 
zaś trzecim przystępuje się 
do montażu i opracowań la­
boratoryjnych. Do nagrywa­
aia dochodzi zazwyczaj do­
piero wówczas, .gdy aktor o­
trzaska się już „głosowo" ze 
swą rolą, gdy. na dobre się 
„rozgada". Dlatego daje mu się 
czas od 20 do 30 minut na 
próbny trening głosu, a dopie· 
ro już po tym.„ jazda pełną pa 
rą na taśmie. Vlbrew temu, 
jakby się to laikom zdawało, 
nie nagrywa się od razu całe.i 
roli „hurtem". Film bowiem 
ule:ta podziałowi według sy-

zala slę lisiątka pt. „Czy mo:i:na 
prze(lłu:!:yć :tyde". Autor jej, Ab­
dula Karajew, przytacza -ciekawe 
dane o dtugowle<c'Lno'1cl w Azer­
bej!lianle, Na.I.starszym mle&zkafl.

1 

cem republLkl jest 143-le,t.nl kol­
choźn!k MlllChmttd Ewazow. Ewa­
zow kf.eruJe ogniwem sadownl· 
"'zym, któr-e dwa lata z rzędu o­
trzymuje prze-chodni czerwony 
szt.an-dar kołchozu. W tej umej 
wsi, <:O W-lekowy ogrodnik, m:e-n­
ka 118 jego dzieci, wnuków J pra-
wnuków. przez śluzę nr 10 (zdjęc!e u 

lllahome4 KLszl z koJ.choro Im. góry) od dnia <>twa.r'Cia lta-
Lenlna w rejonie dtebrallsklm 11- nalu przepłynęło już wiele 
c-zy 130 lat. Młodszy od niego, bo statków wiozący-eh tysiące pasa· 
tyJ,ko 120-letnl, Islrnnde'1' K!'->zi wy żerów. 

datnie pra~uje w o.slcdlu Im. Nlediugo już cora:z częśdej wo­
Tha~lmana w rejonie sabiraba<!z- dy Jmnalu nieść będą wspaniałe 
kim, parowce naJnowocroeśnlejsŻe•J kon 

Jakkolwiek msJCznle wlęeej lu- „truke}i (Ddjęc!e z boku). Jak te 
dzi długowiecznych tyje w r~jo- pływające pala.ci. będą urządzo­
nach wleJsk.1-ch, to Jednak nie ma ne w przyhll:i:enlu zapoz.nać mote 
ło je.st ich I w miastach. W Baku CT.yteln!ków plan parowea. (u do· 
np, mleszlta około 300 osób odzna- tu), 
czają.cy-eh się n!ezwykle sędzi-

wym wiekiem. 

O slecko Jadając przy 
1>tole wraz z dorosly· 

ml upomina się o każdą 
spożywaną przez nk:h po 
t.rawę. Słucha też uwat­
nle rozmów sta.rs7.yd1, 
którzy w doborze poru­
szanych tematów n.ie li· 
ezą się częstokroć z obee 
nośdą malego słuchacza. 

Nasze rady 

Dziecko przy pe»siłku · 
„Kiełbasy cheę!". Trza-s.k 
łyżką w środek talerza z 
kaszą - to wspania!y 
dowdp - zupa rozpry­
skuje się na twarz, obru.s, 
u branle, 

* 

\ 

4, Pc,&ilkl powinno o­
trzymywać o ,1e·t!ncj i tej 
samej porz&. dnia. 

5. Dziectrn od lat 5 po­
Win.no jadać samo. 

6. Dziecko powinno po 
siadać własne nakrydc. 

7. Przy dzledrn doro­
śli nie powinni okazyws.ć 
swo!clt gryn1as61vt ani to 
lerować grymasów dz:e­
cka. 

CzPsto iet po-częstowa­
nie dziecka przysmakiem 
doro-słyeh uważają za 
świet.ny doweip: „Daj mu 
tego ~lwa, niech wie eo 
dobre" - wola podo-cho· 
eony n!edzlelnym obia­
dem ojde-c. odsuwając 
dzie·cku talerz z ltais.:ą. 
„Mój SY'll rodzony" - roz 
ezula się tata widząc, 
jak chłopiec po zakrztu­
szeniu się łyki-em piwa 
domaga się wina. 

8, W czasie p1>silków 
oto scena Jedn j kl h nie zakló~ać sy~kc,lu C:>.ic 

w .a a e eka pośpie.chem, ztlener· 
wiele rozorywa się w set-· wowan.lem klóf..ni=il. 
ka<:h, tysiącach rodzlcicl· ' 
skich domów, w któi·ydi 9 •. N!i. zmuszać do Je· 
nie przestrzega slę kar- dz.einia. 
dyn9.]!lych zn~ad wy('hO· 10. Trzeba wpa1ać w 
wania dzle,cka w czasie dziocl sza,cunek dla spo­
posHklJW. Są to: żywanych potraiw, k"órc 

są wynikiem p.racy doro­
słycb, 

l stro przekrojoną na pól cebulą, a 
połysk nadać wycierając je czy­
stym gałgankiem . 

Drugim - również dobrym spo· 
sobem Jest mycie papką, zrobioną 
z kredy z amoniakiem lub spiry­
tusem. Na gałganek nableramy 
papkę - pocieramy lustra, a po-
tem ptze~eramy je suchą, c ~atzt 

flan e lk ą. 

Made tylko in USA 

1. Jadłospi.s dzie·cka mu 
si być dostosowany do 

„Co cl tam. ka-sze i role· wylllagań jego wieku. Dti·ecl, które uczęszcza- JOHN CUNDIFF, tołr>.lerz 
110 - t1aczl1i, mię,sko, ja do przedszkola, uczą amerykański, który służył w 
bitro.s1k ~· to doplc'1'o po- 2. N~ldy przyz:vyc~a- si·ę ty.eh wszystklłh za· Jednostkach miotaczy płomie-
trawy!" p.reroruje nadal - „Ja te,:I; od dzle-Ćla- j~ć dz.eeko do pozyw1e· sad 1>d ezwarteio roku ty ni w Korei, po przyjeździe do 
nie zwracają,c uwagi na ka wszystkie kasze wy- ma urozmaiconego, któ· cia, gdyż wychowywane do USA dokonał 5 poC:paleti. 
ostrzegawez~ gesty mat· Iewalem, ltawal kiełbasy rego podstawą ma by~:, sa we wl~.ś·clwym dla Fle I Począwszy od 5 ma~ca br. Cun• 
Id, z chlebem, to najlepsze nabla!, pokarmy mą-czne, bie grodow!sku rówie· d·rr "dolał d ,. , b d 

1 j d nie p awd R""'lu0
" jarzvnv owoc lewi 1 • .

1

1 • po pa.te u yne c 
'Vri.szcle dochodz.I do e ze • r a , " · · · ' . e, n e ·1 rn!l<ów pod fa.cho wą opie przemYslO\"y "arat l 3 a omy 

otwartej W<>Jny. Rozocboco•ny dzle-e!alt, ka ilość mięsa. lią. mieszkalne.~ p;ln!lnlowo-wschod-
- „Zo~taw dziecko w I czuja<: popa.reie wsze·ch· I 3. Nie powinno Jadać M<t~ Int. n lej części Mi;-.ml. Przyzwy•czall 

spokoju, niech zJe o-blad, władne.i:n taty wola. - między posiłkami. Barbara Malanowkz .się do tego w KoreL 

„ 
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Jan Czarny 

o 
Mr. Elmer Katie wybierajq prezydenta 

I 

I 
biadoleniu 

Wiem, że czytelnikom poZ­
sldm będzie trudno uwierzyć 
w to, co poniżej opiszę. Aby 
więc nie posadzono mnie o zło 
mwa, fantazję i „dzialalność 
antyamerykańsJeą" od razu 
podaję źródw: wielki dziennik 
amerykański „New York He­
rald Tribune" z dnia ·25 lipca 
1952 roku, str. 4. Autor kore­
spondencji: John O'Remy. 

W wielkim holu hotelu „Con 
rad Hilton" w Chicago odby­
wa się konwencja partyjna '..D 

celu dokonania wyboru kan­
dydata partii demokratycznP.j 
na prezydenta Stanów Zjedna 
czonych. Kilkuset spoconych, 
zachrypniętych dziennikarzy i 
f otoreporterów amerykańsktch 
i.tworzylo zwarte kolo i czeka 

w napięciu. Majestatyczni.e 
zjeżdża winda, z której wy­
siadają trzy wybitne postacie 
polityczne: Pmar, Carlson 
El mer. 

Panowie Pillar Carlson 
mają miny dostojne, lecz ni­
czym nie wyróżniają się spn­
śród podnieconego otoczenia. 
Natomiast postawa mister 
Elmera jest „spokojna, zrów­
noważona, kulturalna i po­
wściągliwa" jak stwierdza 
clziennikarz amerykański. Mu­
że dlatego, że w odróżnien·iu 
cd pozostalych uczestników 
lconwencji mr Elmer kroczy 
na czworakach. Albowiem mr 
Elmer jest mulem. 

Rozpoczyna się konferencja 
prasowa. Jeden z dztiennika-

Wyścigi 

rnea..tawklel ludu &rabilklego1 btegnlJde 1- Jl.le w.ra.caJct• 
wlę.cej. 

(Z „Human1te'') 

SZACHY 
Ped. r&dak.cj" pnew. eeklcJl nachoweJ ł.KltF A. Karnkowskiego 

Panuewl.cz J, - Sza}>iro G. 
Grana w turnieju tr..nlngowym 

w Lodzi. 
1. eł eS J. 2f3 Scil i. Gl>S g6 

4. d4 exd~? 

Jeżeli czarne obr.aty lu! n.le da­
jący isza.ns n& iniej·atywę system 
obrony z 3. „. gB powJ,1U1y bez­
względnie zal:tlć na d4 sk-0czkiem 
i po ł. sxd4 ex d4 5. Hxd4 grać 
l-If6 z nieco gorszą pozyej ą. Teraz 
białe ener gicznym manewrem o­
J,iągają dużą przewagę. 

5. Gg51 f6 6. Gh4 d6 T. sxd4 
Gd7 8. Gc41 He7? 

Ten ruch tylko pogarsza spra­
wę. Należało &rać ShS z dali>iYffi 
.Ge7 i Sf7. 

9, Sc3 0-0-0 10. l3 Gg7 11. Sd5 
Rea 12. Sb5 g5 13. Sdxc7 Hg6 14. 
S:<dG+! Kb8. 

Po biciu n• c7 białe wygr:ywa­
l l\ przez 15, Sb5+ Kb8 16. Gf2+ 
:Ka6. 

17. Sd6+ z szybkim matem. 
15. Gf7 Hh6 16. Gga Sge7 17. 

Sa6+ Ka& 18. Sc7+ Kb8 19. Ge8 NOWE WYDAWNICTWA 
ts 20. S!7 Hg6 21. HdGI SZACHOWE 

Na tym polega! cały dowcip! Na pólkach kslęgarslclch Domu 
czarne nie mogą teraz bić na e6 Książki ukazały sie dwie dalsze 
ze względu na 22, Sa6+ Kas 23. pozycje literatury szachowej w 
lfb8+ ! Wxb8 24. Sc7 mat l pono- języku polskim. Tłumaczenie z 
s_z_ą_z_n_a_c_z_n_e_9_t_ra_ty __ m_a_t_e_r1_a_Jn_e_. __ ~...::r.:o.::;sy:..:j:.:sk1::.:_:<'~g:.::o:_, podręcznika dl a po­

I 

~-~ 
. .=.-- . E?" ___ _ 

czątkujących Pa­
nowa pt. „sza­
chy" zawierające 
go bardzo przy­
stępnie opJsane 
podst-awowe za­
sady i przepisy 
gry szachowej o­
raz pewne wska­
zania teoretycz­
ne, Drugą książ­
ką jest również 
·tłumaczony z ro­
syjskiego ., W spół 
czesny debiut 
szachowy" A. So 
kolskiego opra­
cowany przez J. 
Gryn:felcia. Jest 
to bardzo dobrze 
napisana książ.ka 
zawierająca do­
eyć dużo materia 
lu z teorii -otwarć 
boga to ilustrowa 
ne.go paptJamt. 

Dobrze się sta­
ło, i.e GKKF po­
myślał o wzboga 
cen1u naszej tak 
bardzo skąpej li­
teratu.ry szacho­
wej i z n!ecder­
pliwością czeka­
my na dalsze 
równie pożytecz­
ne wydawnktwa. 

rzy pyta czy mr Elmer lubi 
1Jartię demokratyczną. Mul ki-
iva aln11'n. ~. 117-nrl't1 ~ n,........ r,.,.. -i,.,1 

dziennikarz pyta, czy Elm'.'r 
kiedykolwiek zdradzil demo­
kratów dla republikanów. Mvl 
przecząco potrząsa glową. 

Nagle jeden z reporterów 
spostrzega w tlumie postać 
znanego renegata klasy robot­
niczej, „socjali.utę" Normana 
'I homasa i rzuca mułowi 
,.podstępne" pytanie: a mo=e 
głosowal kiedykolwiek. na par­
tię „socjalistyczną"? Muł ener 
gicznie zaprzecza, potrząsając 
lbem. Norman Thomas wca!.e, 
nie ma o to żalu do mula -
smieje się i rzuca trafną uwa­
gę: „Elmer wygląda zupelni.e 
jale kandydat na wiceprezyden 
ta Stanów Zjednoczonych". 

Z lcoLei jeden z reporterów 
pyta Elmera po ilu glosowa­
niach nastąpi wybór kandyda 
ta demokratycznego na prezy­
denta USA. Mul kiwa cztero­
krotnie łbem. Kiedy jednak 
ośmielony reporter chce się do 
wiedzieć kto będzie wybran';) 

delegat ze stanu. Iowa, 
Cat !son, uchyla to pytanie -
„mr Elmer jest mułem bez­
stronnym, sluży całej amery­
kml.skiej partii demokratycz­
nej, a nie poszczególnym ;ej 
kandydatom". 

Konferencja prasowa z m11-
lem zostaje oficjalnie zakori­
czona, mul na pożegnanie robi 
killea tanecznych pas, oddając 
w ten sposób hold obecnym 
damom amerykańskim. Na­
stępnie muł - mając na no­
/Jach dobre ameryka·ńskie bu­
ty na gum.owej podeszwie -
składa kolejne wizyty w biu-
1·ach poszczególnych redakcji 
llmerykańskich, 

Z dalszych wynurzeń „New 

Humor włoski 
W hot-0lu w Livorno budzi 

się ~akliś gość i krzy-czy: -
Stużb11, służba!.„ 

Po chwill do pokotu wpada 
obsługa he>telu, 

- Co się stale>? 
- Tu nie mo:iJna spal! ....; w 

łóźlm jw;t pemo żołnier.i:y 
Ridgway•a, 

• • • 
Jeden z przyj8'Cl6ł mlnl'Str& 

sce~by zapytał go, dla.czego je 
go ageD!c.l po.licyjni są ludźmi 
pozbawionymi wnelltich skru­
pułów 1 naJgorS'l.ymi kanalia· 
ml. 

Scellm odpowledL!ałl 

- znajdt.cle ml chooela:t jed· 
nego przyzwoi.tego czlowleka, 
który chclal'l>Y wyikonywać ten 
zawód. 

York. Herald Tribune" wyntkJ., 
ze mr Elmer nie był jedyny?'1. 
czworonożnym bydlęciem na 
konwencji partii demokratycz 
nej w Chicago. 

W garażu na tylach hotelu. 
nudziła się samctnie ośiica 
Ka.tie, należąca do senatora 
Kefaveura, 

Katie nie byla zadowala· ia 
- dostała wprawdzie owies i 
wodę, ale zamiast słomy, któ­
rej w Chicago nie można byio 
znaleźć, zrobiono je.i poslanie 
? żużlu. Katie - stwierdza Te 
porter amerykański - wyrn­
żafo swe niezadowolenie głoś­
nym rykiem, zupełnie jak jej 
pan, senator amerykański, kto 
remu ostatecznie nie udało się 
zostać kandydatem na prez„1-
d enta USA. Dlatego też Kat'ie 
C'dmówila udziału w jakiei­
kolwiel~ konferencji prasowej 
i udzielała .tylko pryu,atny,ch 
wywiadów. 

Niedawno świat dowiedział 
się, że funkcje doradcy sena­
tu amerykańskiego spełnial,a 
„Lady Wondet" - „cudowna 
klacz". Teraz dowiadujemy 
się, że w wyborach na prezy-
0.enta USA biorą udział rów­
nież muły i oślice. Kto śmte 
twierdzić, że wybo1·y w Sta­
nach Zjednoczonych nie sq 
szczytem demokracji? 

J. w. 

Satyryk, gdy mu brak ostrości, 
Lub szczypty brak attyckiej sati, 
Zamiast satyry biczem chLostać, 
Btada, biadoli. 

Malarz, amator martwych natur, 
Zwolennik muszli i mandolin, 
Kiedy mu krytyk przypnie fatlcę, 
Biada, biadoli. 

Redaktor, który „czasv. nte ma" 
I st1m drukować siebie woii, 
Ze teraz Mickiewiczów nie ma, 
Biada, biadoli. 

Paniusia, która str, starzeje, 
(A to najwięcej zawsze boi.i) 
Kult dla minionych czasów sieje, 
Biada, biadoli. 

Bikiniarz który zdjql zamszak! 
I ośmieszony, włosy zgotil, 
Z wladzą ludową jest na bakier, 
Biada, biadoli. 

Gotć, który „inne" ma poglądy, 
Na zdrowym ciele ludu. - poLip, 
Wediug instrulccji ra.dia Londyn, 
Biada, biadoli. 

• 
Obywatelu Kraju Planów, 
Kiedy v.slyszysz biadolenia, 
Sprawdź, cz11 nie wyszty z ust tych panów: 
Wroga narodu, glupca, lenia. 

Rozrywki umysłowe 
t. 

A 1--f-lr--łDllf--+-t---ł 
B h.-f-l--t.,...-+-t---1 

5 

pod redakcJą R. Miałkowskiego 

nA l<ot1-el"de .,Rozrywki umyll1~ 
we". 

DOZWIĄ1:ANIE ZADAR 
Z DN, 27.7, BR. 

1, Wybteranka Un•trowan&: Ml• 
chał Łomonosow. Imi-em.!em jego 
nazwany został l\tcn.k.i>l!wsk.l Unl• 
wersytet Państwowy, n.aJwlęk.szy 
oSr<>dek n&ukowy w Europie, któ• 
rcgo budowa dobiega końca. Zn&• 
czenie rysunków: n1icha ~ chała 
- słomianka - monokl - so.wa. 
2. Krz:vżów.ka. Wyrazy poziome: 
taks - plotka - nora - irys -
miotła - nota. Wyra<zy pionowe: 
an-0ni1u - S!)arta - łopian -
skrypt. 

Za prawL"lowe rozwlą=le obu 
powy:tszych zadań nagrody k;sią! 
kowe> wy!e>sowali: 1. Łasz.czowa 
Janina, Łódź, Rzgowska 76; 2. 
żarnowska Irmlna, Łód2, K!llń­
skiego 82; 3. Dąbrowski Henryk, 
Olsztyn, Slowacklego 6-8, m. 4. 

Odgadnąć znaczenie 8 rysun-\ nadsyłać prosimy w terminie ty- Nagrody pO>Cleszenla (kslą:lkl) 
k6w (są to słowa s iedmioliterowe) godni.owym pod adresem: „Re- wylosowali: 1. Szc~epawa Henryk, 
i wpisać poziomo do podanej Ii- dak<?Ja „Dziennika Łódzkiego". I Łódź, Gdań-ska 4; 2. Did.i-cka Sa• 
gury. Zaznaczorty rząd pionowy Ł6dż, Pl-0trkow<ika 96, z dopiskiem bina, Łódź, Zi<1lona 48, 
oraz litery wpisane do kratek z 
liczbami i uporządkowane w ko-
lejności 1-10 dadzą ostateczne 
rozwiązanie. z traszek 

%, RUCHEM SltOCZKA 

Rucllem konilca szachowego od· 
czytać 10-wyrazowe rozwiązanie. 
Początek w zaznaczonym polu. 

Za prawidłowe rozwiązanie obu 
do rozlosowania 3 nagrody ks!ąż­
k-0we, a co najmniej Jednego -
powy±szych zadań przeznaczamy 
2 dalsze nagrody pocieszenia 
(również książki). Rozwiązania 

O pewnej „powieści produkcyjnej" 
· Wre w niej walka zadęta o wiejską. spółdzielnię, . 
3est też kulak, synonim podstępu i zlości, 

set traktory, siewniki, kilofy i kielnie. 
Tylko brak tam jednego - ludzi z krwi i ko§ci . 

H1>racy Satrln 

Pochwała Ameryki 
Amerykan.te zatruc!n laJI\ bakte<rlofoqów la.pońskld~ 

których nazwiska fłgur ują na llfi.cle zbrodnla;zy woJen· 
D~h, 

To Ameryka! Tam pracę, mój panie, 
każdy fachowiec o d z ar a z dostanie„. 

M. G, 
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S łd I Dobre zaopatrzenie .sklepów łódzkich Trzeba tylko chcieć pracować! pó zie cy 
.•·.--~ .. 

;~a:i~~:mu~~w:~iR przed sezonem szkolnym Władysława Gizińska jest dziś 
W<:zoraj Odbyło się posiedzenie 1 d I . i 1 h dl dobrym śrubownikiem 

~~~!~rz~~ei~~k;.le~~~d~:~,;; ~~~~ zapow1a a1q cen ra e an owe władyslawa Gizińska 19- przysposobienia przemyslowe• 

tyw.:ów. letnia ZMP-ówka - to go w Zielonej Górze. Tam m i-
Poza .:zlonkami rady udział w Do nowego roku szkolnego nastyczne i ubrania treningo- wek dla najmłodszych dzieci pierwsza diiewczyna, która mo braków w swym wykształ; 

t:ebranlu wzi ęli: klerowni.cy ko- brakuJ' e jeszcze 3 tygodni , ale we. Przygotowano także roz- od 10.50 zl. Centrogal roz.pro- · 'd h ceni·u •i;yro'źni'la się szybko 
mórek spolc<:zno - samon.ądowych kl . t . 

1 
.. przełamala wsro swuc ko- , _ 

apótdzlelni „ Lodzi i ułego woje- na pólkach w s, epach roz- maite pantofle g1mnas yczne wadzi równiez ogromną i osc leżanek stary przesąd. Dotych- ;::dobywając tytuł przodowni-
wództwa, przewodni.:ząey rad nad mai tych branż ukazały się jui, zarówno tekstylne jak i sk,ór- c:.rapek szkolnych i beretów. czas dziewczęta unikały pracy cy pracy i . nauki. Po ukoiicze-
nrczy<:11 tychże spółdzielni oraz duże ilości artykułów potrzeb kowe, trampki i tenisówki. Vlreszcie bruliony, zeszyt','. w trudnym zawodzie śrubow- niu szkoly otrzymała pracę w 
przeds'..~wiciel" Wyilziaht H'andlu nych do wyposażenia nasze]' Centrala Sprzętu Spo·rtowego i · d b z B " k' d · 
WRN 1 RN m. Lodzi, MHD 1 J(L stalówki, ołówki, atrament, nika, wyma.ga1ącym o rego ,pw im. ar.ie ·iego, g .ue 
~PR. młodzieży przed pójściem do ~zkutniczego zaopatrzy w te gumki itp. Tych rzeczy nie za opanowania maszyny przędza! practlje dotuchczas z coraz 

'.l'ematem referatu wygłoszo·nego s7koły. artykuły do końca bm. wszy~t braknie _ sh'llierdza Centra- niczej i pewnej siły fiz11cznej . lepsz11mi wynikami. Władzit:t 
prze" ob. Leona Szalkowsk ie·go, vV sklepie sportov.rym przy kie konfekcyjz;ie sklepy MHD, la Handlowa Przemy.słu Pa- Kol. Giziiiska nie ulękła się jPst bard.w popularną na te-
klerow11ika Wydz. Prod. ORZZ w PSS oraz PDT. · · · J 
Łodzl, było omówienie wyt.ycr.- ul. Piotrkowskiej S·ą już w du plerniczę~o, gdyż zaopatrzenie tych trudności. Od 1 ma3a renie swego zakładu prc;cy. a; 
ny.:h VII Plenum KC PZPR I Na- żym wyborze ubranka harcer- Nieco gorzej przedstawia się będzie pełne. Trochę mniej pracuje jako śrubowniczka. w ko uczestniczka Zlotu i gru-
n elneJ Rady Spóldzielców, która skie, spodenki, bluzki i koszu- ~prawa zaopatrzenia w kon- będzie natomiast bloków ry· ZPW im. Barlickiego i dosko- powa koła ZMP prży każdej 
!~~;;.:tt~~~11 .,1'g0;11,~:'.;:ini~amo~;;:! le chłopięce. Są spodenki gim- fekcję odzieżową. Centra:a sunkowych, ale dosyć kredek, nale daje sobie radę p1'zy wie! oka.zji dopoma.ga swym kole-
w,;kazań 1 zadań nakreślonych Odzieżowa nie nastawiła. sii>, obsadek, farb itp„ ki.ej maszynie. Wladysła.wa Gi żankom w pokonywaniu trud-
przez Prezydenta Bieruta. Głów- ·na dostawę mundurków szkol Na ogół trzeba stwie1'dzić, zi.ńska urod:>:.ila. się w obsz~r- naści i drobnomieszczańskich. 
ne zadania spółdziel.:ów - to u- Q , , h nych. Ilość fartuchów szkol- . t , h dl , niczym ma3qtku R1tchen..ca przesądów. Wskazuje na ro-
mo.:nienie spójni mia·sta 7.e wsią, graniczenie rUC U h kt. I . . , ze .cen raie an owe uwzg,ę I u103·. wa·,·s,,.awr .~' i' ego. 01·ci'ec 1'e3· le kobiety w nas.;:;ym społeczeń. 
nawiązanie łączności ze spóldziel- . nyc ' orą P anuJe się dni'y w swych p'anach se- , -.. "~ 

I • ł • • d „ · kl eh ' ' by' botntl'tem r ' 111m D st•vi·e • s"-erokie możliwości o-niami „Samopomocy Chłops kiej", na 1"011' ramwa· OWIJ r<;>zpro~a zie ·.po • s: epa. - k l Ch d . t lk > TO " Din„ . o ' ' -
walka o rynek. o le-pne warunki • nie Jest rown1ez wielka, zon sz 0 ny. 0 <:t Y 0 0 s·koły nie mogła chod-ić Prze twiera3·ące się przed kobietami 
b~·Jtowe robtot1i;ika,t .:błop1a1 i pora- Ło'dz' Ozorko'w Do pewnego stopnia sprawę b . . b d 

1 
IX _ „t c1ez y,a Y• o cor ą ro o ni- w każdej dziedzinie pracy za-

cu ącego m e 1gen a, wa <a prze- - t . , 1 kt. u. c3a t a Y . o . . WS.oY~ ka folwarcz. ",'ego... d · 
to, a.by nie zawiodła dystry- 'i ' '. . b , t 'k • k "' ·b t · 

clwko spelrnlantom I dnorgani- ura UJe Spoinota pracy, • O- kie zapowiadane artykuły ·- , wo owe3. 
r:a.:Ji b.:ia go•spodarczego. W związku z przerobką sie- ra jeszcz.e do· końca bm. skie- p.ow.od1·owały z magazynów Dopiero po wyzwoleniu wstą 

„Musimy starać się - mówll · · ruje do sklepów spółdzielczych " 
eb. S2lalkowskl - o zwolni<>nie ci wysokiego napięcia w dniu do sklepów. I piwszy do organizacji SP zo-
ludzi potrzebnych do przemy- 10 sierpnia br. od godz. 9.30 

1
·1·

0
6
0
°

0
° ubradnekk, chdloJ?ięcycli. (kas) stała skierowana do szkoły 

słu. Wię.:eJ kobiet na od<:inkarh do godz. 19.00 na I.inii Łódź - mun ur ·ow ztewc.zę-

obs~ugiwa.ny<'h dotych.cza< prz~z , Ozorków ruch tramwajowy cych, 4.000 spodenek i koszu-

;:::~~!r;:~st~~~~_ro::~~~~.ć<:Z: I' zo.~ta~ie .oaraniczo11;y. ~~i~tih:~~~i~yy~~· ;;~~o pfea:;.~ą- · W1' ę Cej' op '1 e k '1 n ad ra CJ' o n a I '1 za tora m ., 
5U i urządzeń, d.bac o nalezyty 

1 

Pociągi kursowac będą co 
poziom ak<:Ji szko.tmktwa. 40 min ut, a nie jak normalnie ilość pantofli gimnastycznych. 

l\!usimy wre.szcie wakzy~ ~ - co 20 min Zmniejszone bę.:. Centrala Handlowa Pr"'e-
llosć i jakość naszej pra.:y". I , . . ' · · "' 

(B.) dą rowmez składy pociągow. mysłu Skórzan-ego w II po• w spółdzielniach pracy 

owe tkaniny na rok 1953 
przygotowuje przemysł jedwabn.-;alanłeryjny 

Łowie sierpnia zaopati-zv 
sklepy w różnego . rodzaju · Racjonalizatorstwo rozwija Dużo korzyści, przyniesie 
obuwie chłopięce i dziew- się nie tylko w wielkich za- naszym placówkom produku­
częce, kładach łódzkich, lecz rów- .iącym pończochy przyrząd do 
Jeśli chodzi 0 teczki, torni- nież. w· spół~z!elni.ach pra~y, ii:utt>matycznego wtłączania ma 

stry i śniadaniówki, to Cen- gdzie ma.my JU,Z "':'1el~ racJo- szyny w chwili kiedy zerwie 
trogal, zapowiada pelne zaopa- nahzatorow społdz1elc;ow. się nitka. Pozwoli to zaoszczę 

1 
Nasza obecna produkcja jed Z nowości wymienić moż- trzenie rynku w te artykuły. Ot~ · np. 0 b. Eugeniusz. Ma- dz1ć zakładom tysiące igieł, 

wabiu i żorżety przewyższa na rozpoczętą produkcję tka Cena torni:strów wahać się bę grow~cz, pracownik związku które dotychczas były łamane 
o ponad 300 proc. produkcję nin stylonowych w kolo- cizie od 25 do 28 zł, teczek płó branzo~ego, wy~orzysta.ł sta- przez oplątującą je nitkę. Au-
w roku 1939. Przemysł jcd- rach, przeznaczonych na ciennych od 30 zł śniadanió· re.. lezące bezuz~te~zm~ od torem tego cennego uspraw-
wabniczo · galanteryjny nie sukni e i bluzl(,i damskie, ' w.elu lat grzałki niemieckie menia jest Ernesto Na.rdonł. 
spoczywa jednak na laurach wstążki taftowe z jedwabiu d-0 konstrukcji _elektrycznej Jak więc widać pomysłów 

.dążąc stale do zwiększenia naturalnego oraz nowy to- płyty, służącej do nagrzewa ... racjonalizatorskich nie braku-
swej produkcji i zaspokojenia war tzw. buretto, produko- Q I I d nia blach używanych przy je . 
potrzeb najszerszych mas lud- wany z odpadków jedwabiu gó ny przeg ą tornierow:rniu. Nie wszędzie jednak kie-
ności. Produkcja jedwabiu na naturalnego. O usprawnieniu tym zwlą- r<>wnictwo stara się ułatwić 
turalnego w roku 1953 wzro- Dotychc7.as· nie produkowa- Upraw zek branżowy poinformował racjonalizatorom pracę. Nie 
śnie o 150 proc. w porówna- liśmy w kraju tego towaru, • • eh . wszystkie placówki zajmu- we wszyst!iich społdziel-
niu do roku 1952. Poszukiwa- który odznacza się wielką ZfemnlaCzany jące . się mebla.rstwem, ale niach są też kluby racjona-
ne przez panie aksamitki u- trwałością. Można szyć z r.ie- i midOrÓW · Jak do tej pory ani jedna liza torów. 
każą się w roku 1953 w sprze- go kostiumy damskie i letnie PO · ·, . nie zainteresowała się tym I dlateg-o też w takich spół-
daży W ilości O 100 proc. więk męskie marynarki. J:tówniez odb. ędzie się 12 b,m, J>Gmysłem i tornieru,fe me- dzielniach jak „Pożarotechni-
szej niż w rb. Ilość tasiemek produkcja firanek zwiększy ble Wf. dawnego systemu. ka" i „Metalowiec" pomysłów 
gumowych zwiększy się o 25 się w roku 195S o 50 proc. w dniu 1% sierpnia (wtorek) Żbyt długo przeciąga się uleps!:ających produkcję je.st 

- Trzeba ty1.ko chcieć pra• 
cować - mówi. 

Wład.zia nie zapomina te~ o 
dalszym podnoszeniu swych 
kwalifikacji zawodowych. W 
na.jbliższym czasie wstąpi do 
5-letniego Technikum P1·zę• 
dzalniczego,. po ukończeniu 
którego otrzyma tytuł techni­
ka. PoLska. Ltldowa ma w niej 
dzielnego pożytecznego oby· 
wate!a. (a.) 

100 tuc1ników 
przekazała 
tuczarnia PSS 
dla- stołówek 

Tucz:::rnia PSS, w której 
prowadzi się hodowlę t r zody 
chlewnej na bazie odpadków 
ze sto·.ówek rozwija się bar­
dzo pomyślnie. Obecnie tuczar 
nia posiada ·270 tuczników, 70 
owiec oraz 100 kur i kilka­
dziesiąt królików. 

Do chwili obecnej tuczar­
nia. przekn.za.ia już stołów­

kom 100 tu.czników oraz 50 
sztuk odsprzedalri nowopo­
wstającym tuczarniom w 
woj. łódzkim. 

proc. Ukażą się również dru- Projektowane są nowe wzory rb. w godzinach od 10 do l4 również wydanie opinii przez coraz mn1eJ, podczas gdy w 
kowane w nowoczesne wzory lnksusowych fira.nek tzw. mar odbędzie się V .ogólny prze- szpital nr 5. o przyrządzie sł11- innych spółdzielni.ach umieją­
tkaniny jedwabne, których kizetowych i madrasów. Ceny gląd upraw ziemniaczanych i żącym do gimnastyki kończyn cych ocenić wagę ruchu ra­
produkcję przemysł jedwab- ich będą niewiele wyższe od pomidorów na terenie m. Ło- górnych, dla osób, które z po- cj~malizatorskiego coraz czę- Jeszcze w tym roku tuczar­
niczo - galanteryjny podnosi gorszych gatunków firanek. dzi. wodu jakiegoś wypadku nie ściej rodzą się nowe pomy1;lv Inia ulegnie rozbudowie i po-

o 100 proc. P_oza tym przen:ysł jedw~b- Wszyscy zainteresowani u-. mogą swobodnie władać ręko- przynoszące tysiące złotych większy swą hodowlę o dal-
! t odme ma. Przyrząd ten skonstru- oszczędności. (b) I szych 400 tuczników. (k> 

n'.czo - ga a:i ery1ny P - żytkownicy upraw ziemniacza ował ,,ob. Zygmunt Grudzh'i-
sie. p;odukcj~ zwykłych ma- nych i pomidorów winni w 
tenałow sukienkowych o 10 tym dniu do'<ładnie przeJ'rzeć ski i o ~le komisja uzna, że 

- jest on dobry pow1men zna-
proc. w.w. uprawy i ·w razie zna- leźć jak najszersze zasto.so-· 

* Państwowa Szkoła Plełęgnlar­
dwa nr 1 ul. Piotrkowska 45 
p rzyjmuje jeszcze zapisy uczen­
nic na rok szkolny 1952/53, 

Jak ·wynika z powyźszych lezienia stonki ziemniaczanej wanie. 
danych, zapotrzebowanie lud- zameldować niezwłocznie do Niezm:emie ciekawym i po­
ności na materiały lekkie bę- Wydziału Rolnictwa· Frezy- żytecznym uspra'l'inieniem by­
dzie w najbliższym czasie cał dium Rady Narodowej m. Ło- ło zbudowanie przez zrspół 
kowicie zaspokojone. Nasze dzi ul. Piotrkowska 104a (le- racjonallv.atorów przy spół­
panie będą na pewno miały wa oficyna 1 piętro) i odnoś- dzielni „Siatka" przyrządu do 
duży kłopot z wybraniem od- nego Oddziału Rolnictwa rozkręcania lin stalowych. 
powiedniego materiału, gdyż Prezyd. :Ozielnicowych Rad Dzięki temu przyrządowi oko­
asortyment ich wzrośnie w Narodowych Łódź-Północ ul. fo 300 ton poniemieckich lin 

Kandydatki winny . mleć ukoń­
czone 16 lat i 9 klas szkoły ogól­
nokształcącej lub równorzędne 
wykształcenie . Nauka w szkole i 
pełne utrzymanie w interna<::ie są 
bezpłatne. 

Egzamin wstępny odbędzie się 
dnia 28 slel"Jlnia br. o godz. 9 ra· 
no. 

wysokim stopniu. Limanowskiego 40 lub . Łódź - po rozkręceniu można będzie 
(a) Połud1iie ul. Pabianicka 210. użyć do robienia siatek. 
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DZIS 
Wawrzyńc:L 

Hl rR< > 
Zuzanny 

WAŻNE TELEFONY 

J>ogot. Ratunkowe 254-44 
s traz Pożarna 8 
Kom. Miejslca MO 253-60 
Miejski Ośr. Infor 159-15 

DVZUR~ 
,APTEK 

18.VIII (NIEDZIELA): 
A. s nr e (Ptotrkow· 

1lta 165), A S nr 48 (N a­
rutow1cza 6). A s nr 15 
(Rzgowsk11 147). A S 
nr 20 ł Wieckowskiego 21), 
A. S nr 31 (Karolewsl<a 
ł8), A s nr 3 (Przyb:v· 
szewskiego 41) A S nr 
ł6 (Limanowskiego 80) 

• 
11.Vlll (PONIEDZIAŁEK): 

A. s. nr 2 (Piótrkow­
ska 95) A S nr 8 (Armi1 
CzerwoneJ 53), A s. nr 
28 (Zgie rska ti3) , A s. 
nr si (Plac Wolności 2), 
A s . nr 30 (Nowotki 91), 
A. $ . nr 32 (Rz~ows!<a 51), 

1 A. s. nr 5 (Gdańsl.;:a 23). 

A. s. nr 41 (Al. Koś­
oclunkl 48), dyturuje .:o­
dzlennle. 

CO~fldztef K;EDV? 
DYZUH POŁOZNICZ0· 1 Mt.ODA GWARDIA (dla 

GINEKOLOGICZNY młodzieży - Zielona 2) 
Dziś dyżuruje całą do- ,,Pleśń Tajgi" g. 14; 16, 

bę szpital im. dr . H. 18. 2-0, por. - 12; 11.S. 
Wolf - ul. Łagiewni cka I{. 16, 18, 20 
34 ; 11. VIII. szp. nr 2 - MUZA (PaDlanlclU 173) 
ul. Krzemieniecka 2 „Kawaler złotej gwiaz-

NOWY (W1ęckowsk1ego 15) 
g. 19 „Burza" 

POWSZECHNY (Obr. Sta 
llngradu 21) g. 19 „Eu­
genia Grandet" 
u. VIII. ni>eczynny · 

LETNI 'P101r1wwsKa 94) 
g. 19.30 „ObJCli:dżaln.la 
~pole(:znau 

dy" g. 16. 18, ~o. dozw. 
od lat 12, por. „Postra·ch 
mórz" g, 11; 11.8 · g. 18 
20 

Pu1,0NIA !P1otrkowska 
67) „Skazana wioska" 
g. 16.30, 18.30, 20.30, 
por. - 11, dozw. od lat 
14 ;. i.1.8. g. 16.30, 18.30, 
20.30 . 

1 \. VIII. nieczynny 
&IAL Y <Tra u gu t:a 1) 

19.30 „Zielony 1tll" 
11. VIII. nl·eczynny 

Pł<l:EDW1'lSNl1! <Zerom­
skiego 74) „Nędznky" 
I ser. d·od~ „Zlot Mł. 
Przodowników w War-

g. ~awie" g. 15, 17.30, 20, 
por. - U; 11.8, g. 17.30, 
20 

• l(.,INA-• 
RAJKA rFranctS?:Jtanska 

31) „Renegat" g. 16, l8, 
20, por. - 11; 11.8. g. 
18, ~o. dozw. od lat 14. 
BAŁTYK tNaru1uw1cza 20) 

„Wilhelm Tell" g. 13, 
15, 17, 19, Zl, por. - 11. 
dozw. od lat 14; 11.8. g. 
1.5. 17' 19, 21 

GllVNIA (P~zeJazd 2) -
Program n•UkOWO--OŚ­
wiatowy nr 37-52. PKF 
nr 33-52, „U brzegów 
Teleekiego jc1iora", 
,.Twór<:zoś~ S1yszlctna", 
0An~ara" g l7, 18, 191 

,.Awantura na wsi 0 g. 
20 Program dla naj­
młodszych ,.Konik Gar 
bu~ek" g, 11„ 12, 13, 16, 
11.8. g, H 

REKORD (Rzgowska 21 
Futro Pana Kriigera" 

dod. „Zlot Ml. Przo­
downików w Warsza­
wie" g. 15:30, !7, 20.30, 
por. - 11, dozw. od lat 
14; 11.8. g. 17.30, 20 

ROMA tRzgow~.Ka 84) -
„ostatnia nocu, dod . 
„Zlot Ml. Prrodownl­
ków w Warszawie" g. 
15.30, 18. 20.:iu. doz w. od 
lat 12; 11.8. g. 18, 20.30 

I MAJA (dawn R~bot­
nik) - (dla mlodz. Ki­
llńsklego 176) „Bez ad· 
resu", dod. „Przegląd 
Kultural11y" nr ł-51, g. 
15.30, 17.30, 19.39, dozw. 
od lat 14, por. „Kop­
ciu.szek" - g. l1; 11.8 . 
g. 17.30. 19.30 dod. ,.Prze 
Zląd !Sl)ortowy" nr ł-51. 

SOJVSŻ rNowe Złotm>Y W k • k · · 
„Dziś · o wpół do· jede- 0 rtze ·.nęgar ni 
nastej", dod. ,.Bier na 
przełaj" g. !5, 17, 19, 
dozw. od lat 12; 11.8. 
g. 19 

STYLGWY (Klllflsktego 
123) ,,Kariera w Pary­
żu", dod, „Zlot Mł. 
Puodo·wnii.6w w War­
sza.wi-e" g. 15.łS, 18.15, 
20.30, por. - 11, dozw. 
od J.at 18; 11.8. g. 18, 
20.15 ' 

PAUSTOWSKI K. - Opowieś~ o 
laga.:h·. Z rosyjskiego. 
Książka dla młodzieży (12-16 

lat). W formę pięknej opowi.eścl 
ujęte wiadomości o roli lasów w 
życiu państwa radzieckiego, Wy­
sóce artysty.:zny Ję-zyk, pełne poe­
zji ujęcie tematu. 

. • łlADiO iii . 
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SWl'l (Bałucki R:vnek l) 
.. za re czyny Korinny 
S<:hmidt" g, 16, 18, !O, 
dozw. od lat ·H, por. - WladoJńoŚ<cl: 17.00, 21.00, 23.50. 
„Smlall lltdzle" g, 11; 9.00 Aud. z cyklu: „Koncerty 
11.8, „Swlat się śml•je" s 'undenburski.- Bacha", 9.30 Dla 
dod. „Ani:ara" g. 18, 20 dzieci w wieku przedszlc słuch„ 

TATRY !S1enk1ew1cu 401 9,45 , Wieś tańczy i śpiewa", 10.00 
„Na grani<:y", _: <;I.od t'rzegląd prasy stołecznej, 10.05 
„Zlot Jl.Ił. PrZGdowników Skrzynka ogólna, 10.20 „5 : O dla 
w War~iawle" g, Vi.45, mlodo&ci" - aud satyr. rozrywk, 
18, 20.15, por. - 11.:iO, dla · mlodzieży, 10.50 Szostakowicz: 
dozw. od lat 12; 11.8. Fragmenty z „Pieśni o lasach", 
„Akeja B" g. 15.46, 18, 11.10 Po-ezja i muz„ 11.40 Skrzyn-
20.15. ka Wszechnicy Radiowej, 12.04 

W1St.A· (Przelazł! !) _ Przeglącl czasopism, 12.15 poranek 
„Pod niebem Sy.:ylli" symt„ 15.00 Splewamy pleśni I 
g. 15.45, u. 20,30, por. piosenki. .JS.15 Aud dld dzieci, 
11, dozw. od lat 13; 11.8. Ul.oo Aud . oświatowa, 16.50 Felie­
g. 15.45. 18, 2il.30 ton, · 17.20 Koncert rozr„ 13 .0o 

WLOKNlAltZ IPrńchnl· ,, Wieś Nietulisko" - sluchowlsko, 
nika 16) „Hrabia Monte t9.00 Muzyka, 19.30 Melodie tan., 
Christo" r ser. g. 16.30, · w.oo Na fa.li humoru· i satyry, 
18.30. 20.30, por. _ 11, 2.0.30 Utwory skrzypcowe w wy!<. 
dozw . .od lat H; 11.8, g '8. Hubermana. 21.15 Felieton W. 
16.30, 18.30, 20.30 Odolskiej, 21.30 Konc. lekkiej 

WOLNO$f!. !Nap!órltow· muz. symf„ 22.00 Wi.adomośei spor 
~we z całej Polski. 22.40 Muz. 

skieg-0 16) „Wilhelm tan„ 23.!0 Muzyka symfoniczna. 
Tell" . g. U.30, 16.30. 
18.30, 20.30, dozw, od lat ROŻGŁOSNIA LODZKA 
H; 11.8. g. 16.30, 18.30, 1.55 Pogad, „Przed tygod·nlem 
20.JO straży pożarnej", U.25 Koncert 

7.ACHl';TA CZg1erska 2111 ork. tńandol. ŁRPR, 14.00 Kon.:. 
nteczvnne z powodu masowy .pt. „w mate·czniku !'Od 
rarn„n.tu. Lodzią". 16.20 „Nauka służy ży­

ciu", %2.30 Wiad. ~port. loka1ne. 

EFLEKTOREM fJOł.0Dl14't 
NIEPOROZUMIENIE 

Sklep MHD nr 97 przy ul. 
Północnej 15 nie ró.żni . się na 
ogół niczym od innych skle­
pów spożyw·czych. Zza Ład!I 
obsluguje kLi.entów ekspedient 
ka, w gablotach zaś znajdują 
się chleb, wino, cukierki i in­
ne artykuły, które mo~na na­
być w każdym sklepie spo­
żywczym. Tym większe więc 
zaumienie budzi. wśród klien­
tów szyld, znajdujący się na 
wystawie. Gfosi on, że wym1.e 
niony skl.ep jest „Tytoniowi]'' 
i dezMientuje klientów. Nie 
negując wcale, że w skl.epie 
tµm można nabyć również pa 
pierosy, prcponujemy jednak 
dyrekcji MHD zmianę szyldu . 

WISZĄCE 
NIEBEZPIECZEŃSTWO 

.. . c:oyha na przechodniów po 
dążajqcyc:h ulicą Nowotki u­
bok domu pod nr 22. Tuż nad 
sklepem z wyrobami papier­
niczymi wystaje bowiem i gro 

już - jakby nie bylo - ma­
my prawie połowę sierpnia, 
obsiała niedawno trawą szereg 
trawników na Starym Mieście 
nie mogąc uczynić tego wcześ 
niej ze względu na trwające 
prace budowlane. A trawa -
jak to trawa: posiana wscho­
dzi... Z czego bardzo cieszą się 
m. in. mieszlcaiicy ul. BojownL 
ków Getta, ul.ica ich bowi€m 
dz.ięki pamięc-i pracowników 
Wydzialu Plantacji wyła4~ 
niala. 

„AKADEMICKA" 
CZY „ŻÓŁWIA" 

Dlugo ti'zeba, niejednokrot­
rl.ie czekać zanim obsługa ka­
wia.rni „Akademicka" zdecy­
(Juje się na podanie kawy, czy 
tez wody sodowej. 

W związku. z tym proponuje 
my zmienić nazwę lokalu. Od­
powiedni.ejsza będzie nazwa 
„Żółwia". 

A może wystarczy więcej 
szczerych chęci obsługi? 

z; obsunięciem ostro zakończo BRAWO, 
ny, dużych rozmiarów kawa! I KONDUKTOR NR 294 
blachy. Pasażerowie udający się w 

Nie należy więc przeżyw:ić dniu. 5 bm. w godzinach wie­
- niezdrowe,? ?» tym wypadkn c;mrowych na Dworzec Kaliski 
- emocji oczekując, aż bla- mieli możność sputkać się z 
cha spadnie na głowę które- niezwykłym konduktorem. Pi­
muś z przechodniów, ale bla- szemy „niezwykłym", gdyż po 
chę usunąć. O co powinien dobnych mu nie zawsze się 
postarać się dozorca lub korni spotyka. 
tet domowy domu przy ui. Konduktor n1' 294 grzecz-
N owotki 22. nym podziękowaniem inkaso-

wał należność za bilety, · a po­
ZIELON A PRZYJEMNOSC za tym glośno wywoływał naz 

wy przystanków. 
.„to w tym wypadku zaslu- Za dobre wywiązywanie się 

ga Wydzialu Plantacji Frezy- z obowiązków należy się kon­
diu.m Rady Narodowej. Insty- ctiiktorowi nr 294 wyróżnienie, 
tucja. ta nie bacząc bowiem, że Oby takich więcej! 



BILL „PROLET AR.IAT" 
Czy tylko nneuprzeimośf?.„ Bill O'Liar kończył właśnie Nagła myśl, jak błyskawi- gą uwierzyć A jeśli uwierz~, - Dokąd idziesz? 

opowiadać kolegom emOCJO- ca, rozjaśniła głowę ·Billa: no- cel naszej propagandy będzie _ Do szynku w porcie. Mu-
nujący przebieg wczorajsze~o wy szef, ag~nt FBI, chce go osiągnięty. szę nasiąknąć prnblem~tykq Uprzejmość jest zawsze przylgo przy ttL Zielonej .10. Sekre• 
meczu rugby, g?y do pokoJu sprowokowac. _ Jakto? _ Billowi znów równości. jemna _ nieuprzejmość przy- tarka nie raczyła niestety za-
weszła .~nnie Kisai;ne. - Feli~ton, który ~an napi- zamącił się rozum. · Oczy .Annie zrobiły się 0 _ 1 kra i niepożądana, a jeśli nie- meldować ob. A. K. wiceprze-

- ~ul, vn;ywa cu: szef go- sał, - cią.~r;~ł daleJ s~ef - - To proste. Jeśli np. pra- krągłe ze zdumienia. Od drzwi! uprzejmość idzie w parze z .n:c wo.:rniczar:emii twierdząc, że 
spodarc~y: śl' tl mógłby POJSĆ w. nasz_eJ pra- cownik pocztowy będzie zara- Bill zawołał jeszcze do niej: właściwym pojmowaniem go w ogó.le nie ma w biurze. 

- Juz i~ę, icz:io. rn. sie. Nasz czytelnik uwierzy w biał tyle samo co górnik, kto . . . . . . swych obowiązków _ to jest Ale czytelnik nasz siedząc tam 
- Ale me pc?aJ s~ę do nie- to, jest bowiem dos~ateczi:i.ie będzie chciał pracować pod .-::-. No i ~czyw1sc1e zm1~mam I już z1ipdnie niedobrze. trzy godziny miał czas pr'.!eko 

go. z taką usl11:1ec~m;tą gębą. przygotowai:y. Ale me .uwie- ziemią w kopalni. Jeśli robot- SvvOJ pse~aon~. B~dę s:ę od-1 Doświadczy! tego ob. A, K„ nać się, że wiceprzewoclmczą­
V::es~, c.o p~w1edzia~. Powie: rzy w to zaden człowiek w nik wykwalifikowany nie bę- t~d podpisywał. Bil~ Pro~~ta: inwalida wojenny, który da- cy był i załatwiał inteYesan-
d„~ał. mech no pani sprowa Polsce. dzie zarabiał więcej niż nie- nat. Tak, t? obecnie naJlep remnie czekai kilka godzin n:i tów. 
d~1 tego młodego. m~tołka Dlatego trzeba pisać Ina- wykwalifikowany, kto będzie szy pseudonim. \ ttprzejmo.ść sekretarki wice- Jesteśmy zdania, że 1.0 tym 
O Ldiai~~· Na pewno Cl gazy nie czej. chciał podnosić swoje kwali- I dumnie wyszedł z re- przewodr1iczącego Prezydium wypadku nie chodzi t'l!lko. ? 
po :";i;zs~y. Jak? Dam. przykład. _Pro- fikacje, uczyć się, zdobywać dakcji. ZS. Rady Narodowej urzędujące- nieuprzejmość, chodzi rowni~z 

Billowi zrzedła mln~: Szef 1m~: oto feheton, nap1sa~1y zawód? Komuniści będą mu- 0 karygodne niewywiq.zywanilł 
gospodarcz;: do redakci1 „G~o- przez naszego nowego wspoł- sieli zamknąć swoje s~koly się ze swych obowiązków. 
su Ameryki'_' ~rzyszedł dopie-, pracownika, który niestety. ~ za~Jodo~e. których tyle - na- z I jj • " 
ro przed m1es1ącem, a~e w, powodu nawału inny.eh za1ęc otwierali. System płac jest w Q%1eJOW 
dziale. gospodarczym juz c:i:uc nie może przyjść do nas na ustroju demokracji ludowej • 
było .Jego t:wardą rękę. ~o re-1stale. Jest to węgierski dzia- jedny~ z czynników pobudza- naturalizmu polsk1eno 
d;ikcJi . krązyła ?lotka, ze po- łac.z polityczny, mister Gog~- jących produkcję, pobudzają- ":" 
przedni? i;:racoy;ał ~, FBI. Dla ny.1. Nieda"".no ud~ło mu się cym robotników do podnosze- W naszym dorobku litera- żuazyjnej nauce powtarzał się J;<-Da - w sprawie niespornej 

(odtwo rzenie świadectwa szkol!'le­
go) nie potrzebuje Pani udawać 
si,:: do Szc3edna. Zostanie Pani 
wczwo.na do sądu w Lodzi. 

tego tez mkt m~ pr?bował na- z~1ec zza zefazneJ kurtyny.,nia swoich kwalifikacji. Fe~ turoznawczym brak było do-' najczęściej sąd, ze naturalizm 
wet z nim .zadz1erac.. Niech pan czyta. . . lieton Dema Gogonyi uder:za tychczas naukowej oceny pol-1 to jal<:iś gorszy, wyjaskrawio-

Szef spoJrzał na Billa i bez Oszołomiony BilJ.. starał się właśnie w ten system. Uderza skiego naturalizmu. vV bur- ny realizm · 
slow.a, oszczędnym gestem uważnie wczytać w felieton. mądrze, przebiegle. Tak właś- Krytycy na ogół nie um'.eli 
dłom wskazał mu krzesło. - Przecież - powiedział w nie trzeba pisać. Rozumie Pa'erwszy dostrzec powiązań tenclen~ji 

Niederpliwi mie1.;zkańcy osie-dla 
pr;;y ul. Ziolo\'1ej - O uruchom:e­
niu kiosku oraz zainstalowaniu 
g tc śników pisaliśmy 2 bm. o.raz 
intcrweniowallśmy ·we wlasci­
wych instytucjach. Prosimy jesz• 
cze o odrobinę cierpliwości. 

- Złożył pan - powiedział końcu;- tu nie ma prop;igan- pan? naturalistycznych w literatu-
- felieton na temat ;"yzysk~ dy. Gogonyi pisze tylko o _ Tak, szefie _ powiedział , I f I • • d rze z historycznymi doświad-
robotnika w komumstyczne,J tym, że w ustroju demokra· Bill z zamętem w gł()wie. logo nopo :!ii<I ZJaZ czeniami mieszczaństwa w 0-

Polsce„. cji ludowej powinno się dla _ w· 'ech pan pisze w Raj·lepszvch kresie przechodzenia kapita-
Bill. błyska~icznie w n;tYśli wszystkich robotnikó:"'! • b_ez tym st;~ ~~mawiam u pana ~ • lizmu w fazę imperialistycz-

L. Sobalska - Zatru<lnie!'lie Pa• 
ni na terenie Łodzi jest niemoo­
liwe z powodu braku wolnych e­
tatów. Prosu: zgłoscć się <Io Wy-d1. 
Oświaty Woj. Rady Narodowej, 
Jaracza 11, oddz. Szl<olenia i Do­
skonalenia Kadr I tam uzyslca Pa­
ni wyczer_puJące informacje w 
sprawie zatrtidn.ienia na terenie 
woj. łódzk.iego 

przeb1egł tresc swego felleto- względu „ n_a kwalifikacJe, f"lieton o wielkich budowlach praCOWD&kćW kin ną. 
nu. Gdzie mógł strzelić byka? wprowadz1c Jed~akowe płace, s;cjalizmu w Polsce. Ale w Pierwszą próbą marksistow 
A właśnie ten felieton zaliczał bo wszyscy maJą jednakowe tym stylu Innego nie przyj- Cent:·alny zarząd kin or.gani- skiej interpretacji polskiego 
do udanyc.h. Stary Backside żołądki. . mę. A jeśii pan nie nauczy, się ~~!~h';~/a~;aPI::f!_°<,~~~~~o7..gg~~~ naturali1mm jest zb'.ór . roz-
byłby z mego na pewno za- - Otóż to! Tego nam po- tak pisać _ to droga do -\'loj- dzie się w warsza:wie w pi·erw- praw J. Z .. Jakubowskiego*) 
dowalony. trzeba. ska stoi otworem. Na Korei szych dniach grudnw .br. Na zj.a,zd Wstępny szkic „Sprnwa natu-

w f li t . t - - Po co'. t b 1 d . R d i wyjadą pracowmcy kin, którzy w ralizmu" przynosi ogólną o-
- e e on1e ym po rze a nam u z1. a zę s ę •kresie współzawodnictwa przed- · ' . . . 

ciągnął. s~ef - mó;"i pan, ~e _ z pana inteligencją jest zastanowić. :r-.<Ioże pan odejść. zjazdowego, od 1. VI. do 30. XI. cehę tego k1erun_k~ l!terackie 

J. Kor.na.ck!, Zgierz - Sprzeda~ 
węgla odbywa sii: obecnie za kwi 
ta.mi, które 6ą kontrolowane l<ar· 
toteką. Wyklucz~ to możliwość 
częstego wykupywania węgla 
przez jedne 1 te same osoby, 

k?mum.śc1 w:y-zyskuJą rob?tm- gorzej niż myślałem. Mam Dopiero zamykając ohlte wykażą się naJleiPllzymi wynika.ml go, ,a. ~als~e, posw1ęcon~ Z~­
kow, ze w~zystk~, ~o się w nadzieję, że robotnicy w Pal- skórą drzwi gabinetu szefa pr~~·m wspólzaw1odnictwa przed- po~~;ii:ieJ.' P'.sa:st'-':'11 Sygietyn­
Pol.sce wyproduku)e, JE!St w~:- sce uwierzą w to, bo przecież Bill zrozumiał o co chodzi. zjazdowego jest zmobilizowanie .skiego i Witkie;-'icza:, charak­
wozone na wschód, do Rosr. pachnie to zrównaniem płac N . t ł s 'ł pracowników do walki 0 wykona terystyce „Węd1owca , w spo-
że robotnikowi rzuca się tyl- równością" sprawiedliwa~ ~ 0 ~co .- spy at łw ~ - nie planów mie~ięcznych, padnie sób pionięrski wyznaczają za-
ko ochłapy: musi on J'eść chleb " . " ' " CZUJąco nme - wy a cię. sienie estetyl<i k.in, odpowiednie rysy bogatej i skomplikowa-

. · i d · śc1ą · .11 kl al j f 1 usoosunkowame się do widzów i . bl t 1•. . " Do artykułu pt. „Wys.akie od• 
SPROSTOWANIE 

wypie~zony z trocm 0 . Zl~- Blll zdecydował się. To na Bi po ep ą pou a e. propagow~i..nie s:otuki :filmowej. neJ pro ema Y ~1 omawia~~go znaczenia", który u~azał się w 
wać się w stare worki, Jakie pewno prowokucja. Trzeba o- _ Wręcz przeciwnie, ko- Najlepsi pra.cownfcy otrzym.'l- okresu. , (J.) nume.rze 181, naszego p1sm11, wkra-
jeszcze w Polsce zostały po kazać si„ prawomyślnym za- teczku, wręcz przeciwnie: Je- ją na zjeździe specjalne nagro- · ' · ·: · ~ . • j dla się przyina omyłk<1, a m1ano-
h "tl . h śl' znie Ale . ~ . · : dy, odzna)<! przoc!own!l(óW pra- wicie odznaC'Z-Ony został 82-let.ni 1 erowcac · _ i~ · Jąknął się więc, lecz powie- stem na najlepszej drodze do cy O'l'az Krzy9:e zasługi. ZJ3Zd 0

) Jan Zygmunt Jakubowskl. -1 zastępca kierownika antykwariatu 
po co to wszy„tko. dział: kariery. bę1lzie trwał trzy dni. z Ło.d.il Z dziejów naturalizmu w Polsce. „Domu Ksiażk;" przy ul. Piotr-

- Jakto, po co? - Bill nie - To jest socjalistyczna W j ki 'b? I wojewóW.:twa prze"'.idziany I'?stytut Badań Literackich. Stu- ko':vskiej 1G5 ob Juliusz GOZ4 

zrozumiał pytania. bzdura. - a sposo · jest udział około 150 delegatów. dw Historyczno - Llterac!<le. Wy- LINSKI, a nie jak podaliśmy Ju-
'I O ł ś · T b mieć inteligenci'ę W najbliższynn czasie centralny dnwnictwo Zakłe.du Narodowego I llusz Koźmii~sl(i. 

- Tak, po co pan to pisał. - , W a nie, zaczyna pan - rze a ' · ' Mrząd kin rozpisze przedzjazdo- im. Oss.olińs.kioch, Wrocław 1951 r. Zamlesz,czajac to sprostowanie 
Przecież robotnicy W Polsce rozumieć. To wygląda na so- moje dziecko - oto cały se- wy jrnnkurs na pamiętniki ki.naw- str. 137. Naltt. 10 tys. egz. Cena przepraszamy ob. G<:Jżlil1sktego za 
wyśmieją takie bzdury. cjalizm. Dlatego robotnicy mo- kret. Zegnaj. ca i piooenlcę; zjazdową. (a) egz. zł 30. niedopatrzenie. 

-------------------------------------------------------------------------------------------------............. 
Pracownicy poszukiwani 
Elektryków, instalatorów, tokarzy, ślusarzy, 
pomocników ślusarskich, robotników wykoń­
czalników, robotników niewykwalifikowanych 
i gospodarczych zatrudnią natychmiast Za­
kłady Przemysłu Bawełnianego im. Józefa 
Stalina Zakład „D" Łódż ul. 8 Marca 5. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dmał Pel'So-
nalny. 2081-K 

Gońców zatrudni natychmia,st RSW „Prasa" 
Piotrkowska 96. Zgłoszenia osobiste do Re-
feratu Kadr. I 2063-K 

Wykwali.fikowanych rachmistrzów, wy~wa.­
lifiko·w:.mego referenta do Dzi;iłu Orgaru.z?.cJl 
Pracy i Płacy, Inwestycji oraz r~ferenta u­
bezpieczeniowego i gońca zatrudmą natych­
miast Łódzkie Kolejowe Zakłady Gastron<?­
miczne w Łodzi ul. 22 Lipca 22. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Sekcja Kadr. 2070-~ 

Techników budowlanych i pompcników mu­
rarskich zatrudnią natychmiast Łódzkie Za­
kł;idy Remontowo - Montażowe PL Zwycię-
stwa 2. 2079-K 

Tkaczy na krosna gładkie, żakardowe, an~iel­
skie oraz uczniów (ce) na krosna gładkie wą­
skie, robotników niewykwalifikowanych i go­
spodarczych zatrudnią natychmiast Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego im. Józefa Stalina 
Zakład ,,c'' Łódź, ul. Kilińskiego 187-9. Zgło­
szenia o$0biste przyjmuje Dział Personalny. 

Stolarzy ręcznych, tapicerów, robotników 
gospodarczych i uczniów tapicerskich zatrud­
ni Spółdzielnia Prac Tapicerskich „19 kwiet­
nia" Łódź, ul. Sienkiewicza 25 (IV podwórze) 

Zgłaszać się do Wydziału Kadr. 2051-K 

lJ~łosze111a - l,F:lł.Ąlł71! 

drobne 

Dr KUDREWICZ specja-
M · , ·1 i "' t 'I ó niewy lista weneryczne. skórne agazynierow, s use.rzy ro,.,o n1 {.w - 8-9.30, 3-5 Piotrkowska 

SPRZEDAM łóżka jasne 
jesionowe, S'tół, szafę dz'e 
cięcą i różne .rzeczy. Ki­
lińskiego 60 blok 8a m. 4. 
Oglądać poniedziałek, wto 
relc przed południem. 

kwalifikowanych zatrudni natychmiast MHD. 106. 00542-Gl 
Art. Przem. Łódź Sródmieście ul. Piotrkow- or REICłlER llPecJailsta 

SAMOCHOD marki „Au­
di" 6-eylindr. (kabriolet) 
gtan Co bry sprzedam. 
Tel. 161-74 ___ (H>624-G) 
SPRZEDAM siatkę ogro­
dz,eniową 1,5 m wys. <>­
cynowaną. Wiadomość 
Sierakowskiego :>2 w o­
gródku. (10766-G) 
SPRZEDAM 'kredens i 
bluTko małe (orzech;) Na­
rutowicza 24/18 od 18-21 
SPRZEDAM gospoda:ratwo 
:rolne (8 morgów) z bu­
dynkamt lub zamienię na 
dome.I< z ogródkiem w o­
kolicy Łodzi. Wiadomość, 
Podrz!X!2na %2 m. ll Kra. 
kowiak. (10765·G) 
SPRZEDAM motor 100 
C·m. 11 V/.anderer" Wólczań 
s.ka 16B/3 front. (10773-G) 

POTRZEBNA wykwallfi· 
kowana osoba do nowo­
rodka. Le'k.arz - s>tomato­
log Wschodnia 51 
PO'XRZEBNA pomoc do­
mowa. Nowomi-ejska 12 
sklep Tobót ręc-znych. 

POMOC domowa do le­
karza potrzebna. Brzeź-
n~-6 _ m._~ ___ (l08il<J.:Gl 
POTRZEBNA prasowacz­
ka chemtczarka i pracz­
k,a (na chemiczne). Na­
pió!'kOW'll'kiego 90 pra.'inia. 

MASZYNISTKA potrzeb­
na znająca plsow:iię frsn 
cuską, niemiecka, Ofe~­
ty Biuro Ogłoszeń Piotr­
kowska 96 sub „Wlarna 
maszyna" (10788-G) 

M a g i e 1 ręczny 
lub mechaniczny 

ska 113. Zgłot;zenia osobiste przyjmuje Sek- weneryczne, ~kórne, Pielo ltUPIĘ nowy mo.tocykl 
cJ' a Personalna 2075-K we (zaburzenia) Pl.otrJtow BMW 350 cm. Oferty Biu zakupią 

· slta Ił. czwarta-siódma. ro Ogłoszeń Piotrkowska 
k _____ Z_E_W. s--Y.--1 c-horob- "G Północno - Łódzkie Zakłady P!rzem.vsłu 

Tkaczy, tkacz ·i na krosna angielskie i auto- or LAS • Y " „Motor" (10006-G) 
· · ( ) k d 1 'kó i;kórne weneryczne. 7.30- Jed abniczego Łodz.l z 1 k maty, uczmow ce na rosna, przę za m w 9 17__:19 30 Więckowskie· SPRZEDAM motocykl I w w · · '1 a owane 

i uczniów na przędzalnię odpadkową, prząd- go 23 ·' CJ04~fi-Gl marki DKW 350 cm•. stan oferty składać u dyrektora administra-
ki i uczennice na przędzalnię cienką oraz -· dobry_ui...:_c~szy~!ska 21:_ cyjnego Południowa 67 do dnia 13. VIII. 
robotników niewYkwalifikowanych zatrud- '"""· '' """~•·ni\? SPRZF.DAM samochód 0 • 

nią natychmiast Zakła~y Przemysłu Baweł- FERMENTACYJNE rurki sobowy .DI<W P<> szlifie. ._ ___________________ ..,2_0_6_8.-K .... ...; 
· f Stali.n.a Zakład A" Łód · do wina poleca Edward Zgierz, Ciosnowska 2 

nianego im. Joze a · : " z, Gołąb Lódź, Piotrkowslca m. 1 po god,l!. ~ 
Zgłoszenia osobiste przyimuJe Dział Perso- 80 --·-- _ (10616-G) POTRZE:QNE gątiory !el-
nalny ul. 8 Marca 24. ' 2076·K SZOPA 7 m do rozbiórki cowe na dach. Stetan Sit-
- teb ó k' 1 do sprzedani,. Wiado- ko Łód~. Ealu>eki Rynek 5 
Szwaczki na maszyny: s n w 1• over ock;i, moś~ tel. 161-74 warsztat ślus.arskl. 
dwuigłowe zatrudni Spółdzielnia . Pracy im. --------------­
W. Wróblewskiego w Łodzi ul. P1?trk.owska ;;;;:m:=-...,..m::;;ae1m;;===::m~::::=m:~:m--• 
nr 38. Zgłoszenia do go.dz. 15 przYJmuie Re-
ferat Personalny. 2080-K Za.mkµięcłe ruchu kołowego 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Pal'1stwowych w 
Łodzi zawiadamia, ze w zWiqzku z :robotami 
prowadzonymi przy wiadukde nad ulicą O­
brońców Stalingradu w Łodzi, wszelki ruch 
kołowy pod wyżej wskazanym wiaduktem 
zoi>ta'!'lie zamknięty na czas trwania robót O<l 
dniia 13 sierpnia rb. do dnia 15 sierpnia rb. 

I Dyrekcja P.S.S. Łódź-Północ zakupi: 101 
umtorków (budek) dreV\l'llianych krytych 

;iapą o wymiarach 2 m x 2,5 m na składy 

lpałowe. Oferty pros·imy kierować P.S.S. 

Łódź-Północ ul. Piotrkowska 36 2061-K 

s I'!:tZED AM; pi a n ino, stan •-;;;;;;;;;;;;;;_.;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;iiiiiiiiiiiii• 
dobrv. Gtlańska 72 m. 23 
Oglądać 7-10 i 16-18 

l.OKĄI R 

w gotlz. op li do 16. Objazd odbywać się SPRZEDAM akordeon 
będzie ulicami Towarową, Srebrzyńską do „Hohner" 120 basów 4 re-
Alei Unii. Ruch tramwajo·wy odbywać się gistry staHna 6~/_4o __ _ 

:>AMOTNY (reżyser fil· 
mowy) poszulmje niekrę­
pującego pom!·eszczenia 
w śródmieściu. Zglos:oe­
nia te i. 218·26 

Dnia 8 s1erpnia 1952 r. Żmarła po dłu­
gich cierpieniach moja droga żona, na­
sza ukochana matka i babunia 

S. t P. 

DEl\ffiSKA HELENA 

przeŻyWSZY la.t 70 
Poffl'zeb odbędzie się dnia 10 sierpnia 
1952 r. z kaplicy Sta~ego Cmentarza 
Rzym-Kat. przy ul. Ogrodowej o godz. 
17-ej, ' o czym 7..awiadamiają pozostali I 
w głębokim &mutku 

Mąż, córka syn, synowa. 1 
, wnuczki 

WiilllJiJIWJl&iiAUBtWWWY A E&WA $AA 

ł?W14iiliam:cmawz:wawww.rwwwwwiiWWW 

I 
Dnia 8 sierpnia 1952 roku po długich 

i ciężkich cierpieniach opatrrony Sw. 
Sakramentami ząsnął w Panu, nasz naj­
ukochańszy Mąż, Ojciec i Syn 

Ś. t P. 
WACŁAW KJ,USKA 

w wieku 47 lat 
Wyp~owadzenie drogich nam zwłok na­
stąpi ·w poniedziałek dnia 11 bm. 
o godz. 17 z demu żałoby p:vzy ul. ślą­
skiej 153 na cmentarz rzym-kat. Sw. 
Franciszka przy ul. Rzgowskiej. O smut- I 
nym tym obrzędzie - prosząc o mo­
dlitwę za duszę Zmarłego - zawiada­
miają pogrążeni w głębokim żalu 
Zona, dzieci, rodzice, siostra i 1•od:rina 

waawso '•ąw•&n w•s ;naw 

PRZYJMĘ pra1'ującą pa-1 ZGUBIONO karti: mel­
n. ienl<El do. wspóln. cg,o po- dunkową. Nazwisko Paw­
koju. Killńskie'{o 117-20 Jak Eugeniusz ul. Zerom-

- -- -

1 

-- ---- ~- - ~kiego 45-23 (la503-G) 
~>\llKA I W\ l'tł()W 

M"..\sZ'YN-o"'p 1sA.~ ZGUBlONo kartę mel-
a . . ' . . dunkową Beker Ita Roi-noeraf1I biurowej, zapisy. z:i Na , t 7, (l""l'·G·) 

Kursy Stowarzyszenia s;e \\ro " "" • 
nografów - Maszynis:ek, I '7GUBJONO cl 1 Kll!ń~Jclego 50. Piotrkow- ;;:inał WSG\" Y1P oimt 0ł~­
ska 81 r10'\01-r.l " "• e.g . s Ur. 4 ...,._. _________ bową wyd. przez flrmę 

1c 07'" •· I .. optima", kartę mel du n 

CEROWNIA odz!eży na­ kową Henryk:i s tefa1'1s.ka. 

prawia a1·tystycznie usz- ZGUBIONO wejściówkę 
kodzone u~~'?ry i mate- fabryczną na nazwisko 
naly - Łonz , Zielona 6 Maria Owczarek Kilil\­
(da·,vniej L!!JW?!'~ skiego 104 (10598-G) 

__..,,.,!~!..!_..._. ZAGINĄŁ pies C:!.arny 
ZGUBIONO kart<; mel- pudelek (suczka). Zwrot 
dunkową Zofia Kujaw- I wynagrodę. Zasada, Zie­
ska Narutowic~a 76 I tona 33 (10717-G) 

Inżyniera lub technika-mechanika do komór­
ki wynalazczości, absolwenta wzgl. słuchacza 
szkoły rzemieślniczej lub technikum mecha­
nicznego, pragnącego oddać si~ prac;v w 
dziedzinie kalkulacji warsztatu mechamczne­
go mistrzów pr.zędzalni na oddział obrącz­
ko~ i przygotow;iwczy ze znajomością czP.­
sarek kontrolerów do wydziału kontroll 
przęd~alni słuchaczów kursów przędzalni· 
czych szk~ły zawodowej, ślusarzy, tokarzy fre· 
7.erów. palaczy kotłowych, elektromonterów, 
ślusarzy rurowych i pomoce fachowe zatrud­
nią natychmiast Zaltlady Przemysłu Bawel· 
nianega im. St. Dubois Łódź, ul, Sienkiewi­
cza 82-84. Zgłoszenia osobiste przyjmuje DziaJ 

będ~e przy wiadukcie z przesiadaniem. SPitZEDAl\I( motocyld 
·11~llllllil!ftlllll!ISlllllllllllll11-'1111"1l'llł!Ulllll~ll11Qlt'Ui'll!llllm DKW 3GO Sahar.a stan do­
S:fH'ii5"?':;:.....,.._.;m~;;;;:=:a=m:===:;::--:;::=;;=;=::;; bry Stoki ul. Czorsztyń-

oo· wspólnego pomiesz-
czenia przyjmę sumien- 11111111111111111111111111111111n1111n111111111111111111111111111111111t11m111111111• 
!1ego starszego. Oferty _ WYOAJF; In.-t;iilo,t P1·.ay „C<:YTl<:LNtK" 

Personalny. 2053-K 

PH ZETA RG ska 2 (1079~-G) Biuro Ogloszeń Piotr'kow :;RedakcJa I Adrntn1st1 ,qa. Ł(>dż. Ul Piot,·s.owska 08, 
ska 96 pod „Sumienny" §tel Cent~als 283-00 Red !'JĄcz 12:\-64 l!<>dz przyj. 

Łódzkie Zakfady Gastronomiczne w Łc<lzi SPRZEilAM tan:o kuch- · - - - ·-- - -- ;::12-13 se.oetarz odpow 204-75. ~odz przyj 111--12, 
ul. Piotrkowska 47 ogłaszai·ą przetarg na ca- nię e!e.:<trycrn:> trzyplv- PRZY,fl\IĘ cl-0 wspólnego IEjdzlal ~<>s.podar<-zy !41-10. dz1a1 sportowy 2oa.95, 

tową z pieltarnil~iem. Pl. mleszicania samo:ną pra- : dział m•e1sk1 114--32 dzia1 listów 143-80 
łość prac przy akcji ziemniaczanej W sezonie Dąbrow:.klego 2 m. 14 cującą centrum - wy- ;;Redako1a rc:kop1so"' nie zwraca. za treść 1 tennlll:r 

Technika inwestycyjnego samodziel11ie spo- 1952-1953 obejmujący wyładowanie, konser- - gody. Oferty Biuro Ogio l! ogtn~zpft n•e bierze "dpowiedzla!no~c1 
r'lądzaJ'ącego kosztorysy ! dolmmentacj" tech- wację i rozwożenie ziemniaków. Oferty na le.-_ „'>AROLF.A 500" przy cze- szeń Piotrkowska 96 „Po- :: Dział ogłoszeń Piotrkowska 96, tel 111-so 1 llf-75, 

" pą po remoncie sprze- ltój" · (10713-G) :;: c~~· 111!'v ~- lb w so!Joty 8-14 
n!czną oraz k!erownika sekcji gospodarcz~j zy składać do dnia 30 sicrpn:a br. VI Sekc.)1 dam. Smlgacz, Pi-0trkow- ·- - :Prenumera1e m1e$1~<'rna zł 4 os. kwarta In~ zł tz.is, 
przyjmie natychmiast poważna instytucja Zaopatrzenia Ł.Z.G. od 8-ej c10 15-ej gdzie ska 6 (1078g-G) SLONECZNE dwa Poko- Sp6łrorznle zł i~ 30 pr·tylmuta "·sintk1e urzedy 
t;półdzielcza w Łodzi. Ofert" składać do Biu-1 możn.a również zaznajom;.ć się z szczegóło- - .Je, kuchnia ~9 m.ienię na ~· Agen•'Jt• r0<,1wwe o:u' llsr.ooosze m:eJSol'Y I wlrJ-

J MOTOCYKL De.kaw!rn NZ podobne. Dz1elmca obo- :::~cy na tervn!e ralel Polski w termin!(' do 15 k&ł« 
ra Ogłoszeń Piotrkowska 96 pod „Srółdz\el- wymi warunk;imi wykonania robót. Otwarcl.e ~;o stan idealny sprze- Jętna} Wiadomość 17-19 ~ dego m <-a na okres nasti:nny. 
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X Olimpiada 
szachowa 

Szachiści z 25 państw roz­
poczęli w Heisinkach X Olim­
piadę Szachówą. Baran rhorv nA dvfteryt 

W pierwszej połowie tur­
nieju zespoły będą podzielone 
na trzy grupy. Szachiści pol­
scy wylosowali trzecią grupę, 
w której spotkają się z repre­
zentantami ZSRR, Finlandii, 
USA, Holandii, Norwegii, Gre­
cji i państwa Izrael. 

u Włókniarzy bez zmian 
Dzistejsze spotkanie będzie I na, a z drugiej temperament 

ostatnią próbą przed czekają- mlodości. 
cą Włók'Iliarza batalią o mis- Linia pomocy - Walczak, 
trzostwo Ligi. Urban, Wapiennik. Cieszymy 

Dzisiejsze imprezy 
sportowe 
Łodzlanl e będą mieli w dniu 

4zls!e1)nym do wyboru tylko dw:e 
imprezy sportowe. 

Od kilku już lat miłośnicy się, że Urban może już grać i 
sportu w Łodzi niemal zawsze niewątpliwie nie sprawi nam 
jesienią drżeli na myśl, Ż<! zawodu, mając kolo siebie 
Włókniarz spadnie z grona Wapiennika. 
najlepszych drużyn piłkar- Linia ataku - to najwięk-
skich Polski. sza niespodzianka. Oto na-

Entuzjaści zawodów łuł!owych 

spotkają się o :odz. 17 na torze 

Jak będzie w tym sezonie zwisk.a: Kozłowski, Kowalec, 
ligowym, Sytuacja nadal jest Doryń, Koźmfftski i... Hogen­
krytyczna zwłaszcza, że przez I dorf. W zasadzie zmian dużo, 

przy Pla.cu 9 Maja, gdzie wad·r,zyć dłuższy okres czasu brak bę- ale czy coś się tu poprawi w 
będzie Spójnia (Wrodaw) z CSM dzie w zespole Barana. Obroń- tym całym aparacie, to wielki 
Gwardia (BydgosZoC"Z) 0 111 I IV ca Włók'Iliarza zachorował na znak zapytania. Znamy Koź­
mleJs<:e w tabeli lisi tużloweJ. dyfteryt i znajduje się w szpi- mińskiego. Co do piłkarza 
M. In. w Gwardii ujrzymy dosko· talu. tego zdania były zawsze po-
nale w t:vm sez1>nle za·pow!a·daJą· Jaki będzie ostatecznie skład dzielOl!le. O Hogendorfie nie 
cego sl ę Bonl·na. oraz Spyrę naszej jedenastki'? Ot-o pyta- mamy co pisać, bo wszyscy 

Na stadionie Wlók-nlarza pn;y nie, które zadają sobie kibice znamy go aż nazbyt dobrze. 
Al, Unii 0 godz. 11.3~ sinpodarze sportowi. Czy zagra Hogen- Czy będzie to skład osta-
5not.kaJI\ się w m..czu towa- dorf. i kto .. zastąpi na obronie teczny'f 
rzysklm ze 7Jdohywq pucharu Barana? Niestety nie otrzymaliśmy 
Zlotu Młody.eh Przodowników Bu- Plan przedstawia się nastę- jeszcze konkretnej odpowiedzi 
down:ay<:h PoLskl Ludowej · • t 1· · · · OWK K PUJąco i mewą piwie zaJdą Jeszcze 

N s rakó\v, . W bramce - Szczurzyńskl. pewne przesun"ięcia, ale nie 
a torze kolarsktm we Wło- Nie mamy do niego żadnych będą to już zasadnicze zmia-

dawku odbędą się drutynowe ml· zastrzeżeń. ny. · 
gtrzostwa Pol~kl na dystansie j Na obronie \Vłodarczyk i.„ Okres wiosny L . miesiące 
' km. Stusio. Z jednej strony ruty- letnie zmarnowano na mon-

Sport wśród ·najmłodszych 
Strzelaj 1zybko!._ 
Już!„. • .> . 
Jest 1:0. 
To nie mecz pilk11rąki, to tyl 

ko ośmioletni Wlodek Otocki 
strzela bramkę swemu koledze 
$taszkowi. 

W tym miesiącu odbędą się 
na,wet zawody ·sportowe obej 
mujące biegi, rzuty do celu itp. 
Mają one być sprawdzianem 
tężyzny fizycznej wśr6d dzie· 
ci. Do wzorowych dziewczy­
ne~ na półkolonii należy Li­
dia Walczak, która na pytanie 

. Gdzie? He ma lat, rezolu.tnie odpowia 
W Ośrodku Wcza·sów Mie~„ da - „Już mi idzie 7-mv rok". 

1kich nr 2 w Parku Poniatow- • • • 
1kiego. W ogródku jordanowskim w 

Tam bowiem spędza on ie Parku Poniatowskiego ·zasta­
iwoimi kolegami wakac1e jemy stałych bywa.lców„ Do 
Wtc>dek jest zapalonym spv"- tych stałych bywalców zalicza­
tcuJcem i stale grał.by w piłkę. j.ą się Nowacki i Włodek Róż­
f! gbdzin tygodniówo gier sp.Jr niata, którzy jeżdżą na hu.laj­
towych . jakie przewiduje pro- nogach. Przy stole ping-pon­
gr«m to dla niego za malo i gowym zn.stajemy ·dwóch ·ser­
wykorzystuje· każdą chwilę by decznych kolegów, 14-letniego 
jeszcze pograć. Staszek - syn Janka Matuszaka ~ syna ro­
i-rządki z Zakładów Odzieżo- botnika i Waldemara Różnia· 
u·ych przy ul. Próchnika za- l~a - syna cieśli z ŁZPB. 
pytany w co najwięcej lubi Rozgrywają oni partię teni-
grać odpowiada w piłkę sa stołowego. Tym razem wy-
1wżną. gr11wa Janek. Są oni trampka· 

Dalej widzimy fak 7-letnia rzami ZS „Włókniarz" i dopie 
Anna Kusiak córka robotnika ro niedawno wrócili z obozu 
z PZPB gra z jednym ze swo- szkoleniowo-wypoczynkowego 
ich kolegów w „chińczyka'. w . Spale. Zdobyli tam odznaki 
Cieszy $ię, że już w t11m roku BSPO i marzą o tym, by kie-
pójdzie do szkoly. dyś zagrać w I-ligowym ze-

towaniu drużyny i konie 
je.st taki, że w drużynie wi­
dzimy prawie tych samych 
graczy co i w poprzednich la­
tach, a trudno przecież ·wy­
magać od takiego chociażby 
Hogendorfa, żeby u schyłku 
swojej pięknej kariery spor­
towej miał znależć się akurat 
teraz w rekordowej formie. 
Czy można wierzyć, że Kuź­
miński zagra na piątkę z 
plusem i ponownie w koszul­
ce Włókniarza wypadnie zna­
cznie lepiej niż w barwach 
Widzewa?? 

Tak czy inaczej należy 
stwierdzić, · że sytuacja jest. 
bardzo poważna. Przystępu­
jąc do .:rozgl:'ywek ligowych 
trzeba było mieć nie jedeni1-
stUt J; tru.dem .., zeln:an.ych gz:a„ 
czy,· a przynajmniej dwa ra­
zy tyle. 

Egipcjanie 
zwycitżJli w Oslo 

Ollmpijsk-a drużyna piłkarska 
Egi.p~u pokonała w Oslo repl'ezen 
tację Norwegii 5:~ (3:1). 

Wszy„tkie bramki dla zwycięz­

ców strzelił lewy lącznilt El. 
Dzwy. 

Niewątpliwie wszystkim mi:.. 
tośnikom piłkarstwa w Łodzi 
przykro będzie. jeśli Włók­
niarz znajdzie się na ostatnim 
miejscu, i spadnie z Ligi. 

W , obecnej jednak chwili 
nie pozostaje nam nic innego 
jak tylko dodać otuchy gra­
czom i pobudzić ich do ambit­
nej walki, tak w dniu dzisiej­
szym, jak i w nastę);}nych 

meczach, gdy rozpocznie się 
ciężka waLl{,a o · punkty. 

400 lekkoałlelów 

na starcie 

Lekkoatletyczny . aktyw 
SP-Ortowy Wrocławia znajduje 
się w pełnym poi1Jtowiu do 
mistrzostw lekkoatletycznych 
Polski, które rozpOczną się 14 
bm. i potrwają 4 dni. 

Stadion Gwal."dil we Wro­
cławiu, na którym rozegrane 
będą zawody otrzymał nową 
nawierzchnię. 

W mistrzostwach udział 
weźmie okolo 400 lekkoatletów 
i lekkoatletek. 

Łyżwiarze 
myślą już o zimie 

Komitet Międzynarodowej 
FederaGji Łyżwiarskiej wyzna 
czył już miejsce przyszłych 
mistrzo<Jtw świata i Europy. 

Mistrrostwa Europy w jeź-
dzie szybkiej 

' odbędą się w 
końcii styc,;1ia 

/ 1953 roku "w 
) Amsterdamie. 

'Mistrzostwa 
· świata w kon-
- kurencji męż-

czyzn rozegra­
ne zostaną w Helsinkach, a 
w konkurencji kobiet w 
Lillehammer (Norwegia). 

:Mistrzostwa Europy w jeź · 
dzie figurowej odbędą ~ię w 
Oortmundzie, a mistrzostwa 
świata w Davos. 

Terminy mistrzostw podane 
będą póżniej. 

• • • spole. 
Na p6lkolonii przy l Pań- Mankamentami. ogródka jor 

stwowym Przedszkolu zasta- danowsldego prócz małej ilo­
jemy dzieci przy obiedzie. Kie §ci sprzętu jest brak wody w 
rowniczka półkolonii Zofia brodziance i porozrywany dru 
Kubikówna zapoznaje nas z ciany parkan grożący dzie­
programem zajęć. Na zajęcia ciom kalectwem. Ponadto ka­
WF przewiduje się tu okola 3 ryg<,>dnym niedbalstwem jest 
godzin dziennie. Rano wszyst- niezabezpieczenie otworu stud 
kie dzieci mają 5 minut gim- ni znajduj"ącej się tuż przy 
nasty ki, później po śniada.niu I placu zabaw. Plyta przykry­
grają w siatkówkę, a najmłod wająca otwór spoczywa tylko 
·sze bawią 'się w trzeciaka, na kilku cegłach i w każdej 

Piłkarze Kołeiarza wviechaU na Węgry 

inne gry ruchowe. chwili grozi zawaleniu. 

Ponieważ Rakoczy i kapitan Koloman rychło dostrzegli 
w Ondraszku człowieka zuchwałegó i odważnego ponad 
zwykłą miarę, i sprytnego i bystrego również ponad zv.rykłą 
miarę, powierzali mu przeto zadania, których wykonanie 
wydawałoby się chyba szaleństwem. Ondraszek skupił ko­
ło siebie największych zabij.aków i Vllodził ich na tamte wy­
prawy. Wracał z nich zawsze zwycięski, ączkolwiek jego 
wataha bywała srodze poszczerbiona i wybih. Koło On­
draszkowych niedobitków rósł co·raz większy hyr, zbiegali 
się nowi śmiałkowie, nie mający już nic do stracenia prócz 
życia, a mający wszystko do zyskania. Uzuoełniali jego sze­
regi i znowu spadali na przerażonych Rakuszan, 

Cygan Marko, dobosz Maroń i szczerbowa_ty Rużicz~a by­
li jego wiernymi towarzyszami. Szli raz~m w. nat.arcm, na­
padali razem i razem szaleli na pobojow1skacn między pło­
nącymi uliczkami słowackich miasteczek. Cyga~ Mar'.rn nie 
odst~pował na krok Ondraszka. Nieraz narazał się na 
śmierć, by tylko ·zasłonić sobą swego „pana Ondraszka", je­
żeli go obskoczyli rakuscy żołnierze. Przebijał ich bagne­
tem, skakał im do gardeł, podrzynał nożem, dobiegał z bo­
ku, podstawiał im nogi i znowu przebijał bagnetem. On­
draszek częstokroć stal jak wódz. ze swoim obuszkiem i z 
pistolcami za pasem, wspaniały w swej męskiej urodzie, 
z rozwianymi kędziorami, w obcisłym mundurze madzfa.r· 
skiego strzelca i patrzał Naokoło płonęły domy, a jego lu­
dzie, pijani żądzą niszctenia, rozjuszeni zapachem krwi, 
odurzeni prochem i oszaleli zW)"cięstwem. rabowali domy 
,,papistów", palili je, i pili wino konewkami. Krzyk miesz­
czan i dziewczyn podjudzał ich jeszcze bardziej . Stawali 
sie wtedy podobni do diabłów, uwalanych krwią i unurza­
nych w pożodze. Krzyczdi, wyskali i wytaczali z piwnic 
płonących domów pękate beczki z winem, rozbijali je i żło­
pali zachłannie. 

Ondraszek upajf!ł się owymi scenami. Wsparty niedbale 
na obuszku widział się podobnym do antycznego Aresa, 

l llZJ.ENNIK ŁODZKI nr 191 (Z507l D-M7881 

Dziś mecz w Budapeszcie 
Do Budapesztu wyj.echala repre 

zentacja piłkarska ZS Kolejarz, 
która z ok.azj! święta kolejarzy 
węgierskich rozegra na Węgrzech 
dwa spotkania .towarzyskie. 

Pierwszy mecz rozegrają nasi 
piłkarze dziś w Budapeszcie z re­
prezentacją zrzeszenia Lokomo­
tlv. 

Reprezentacja ZS Kolejarz. 
wzmocniona zawodnikami innych 
zrzeszeń wyjechała w następują­
cym składzie: Wyrobek, Gruner. 
Jaźn ;ckl, Wolo~z. Tarka Bartyla, 
Szczawiński, Grzywocz. Kobylań· 
ski, Gronowski, Cehelik. Anioła. 
Czapczyk, · Go!(olewskl, Baszkie­
wicz., Popiole~ 

o którym tak wiele czytał w przyborsk!ej szkole. Powta­
rzał za Ciceronem: - Silent leges inter arma!. .. - pragnąc 
uciszyć swoje sumienie. Przecież to jego ludzie, jego zwy­
cięstwo, jego hyr!.„ Ogarniała go pożoga, serce pęczniało 
radością, jakby wicher darł go za włosy. 

Cygan Marko w chwili największego rozpasania On-
draszkowych zabijaków wyciągał flet z zanadrza i zaczy­
nał grać. Dziwna to była muzyka!... 

Najpierw lekka i cicha, jakby dziewczęcymi palcami snu­
ta nić jedi\'abna. Nić snuje się, snuje, faluje, ·nabiera ru­
mieńców, nasyca życiem, przemien1a w ostry, rytmiczny 
dźwię!~. Zdumiony Ondraszek słucha. Jakaż to dziwna mu­
zyka)„. 

Ludzie, porażeni nią, milkną I nieruchomieją. Hulaszczy 
wrzask pijanych kuruców, lament mieszczan, płacz kobiet 
i ·krzyk dzieci cichną poskromione jej melodią. Wszyscy 
słuchE>ją zdumieni. Płonące domy strzelają iskrami, płomie­
nie zaś szumią rozwianymi płachtami jak bojowe sztanda­
ry. Muzyka Cygana wzmaga się stopniowo. Wstępuje w 
ciżbę ludzką swoim drażniącym rytmem. Rytm jest prze-

platany melodią dziwnie ubogą, lecz wdzięczną i krew bu. 
rzącą. Skandowana synkopami czaruje ludzi, ludzie zaś pod­
dają się jej bezwolnie i z lubością. Jaskrawe dreszcze prze­
biegają po ich grzbietach, po ramionach i po lędżwiach. 
Dreszcze rosną i mnożą się pełne niewysłowionej słodyczy. 
Rytm bierze już wszystkich w niewolę, wzmaga się, gęstnie­
je. I oto staje sk.: rzecz dziwna! 

Bilan··S olimpijski 
XV Igrzy,ska Olim'PiJskle by:y 

wspaniałym przeglądem naj­
lepszych sportow„ów świ ata. 

Po r11Jz pie.rw.szy wzięli udz!at w 
OUIJliPiad•zle zawodni-cy ZSRR. 
Udział spo.rtowców radziecki-eh 

nadał <:alym Igrzyskom Inne zna­
czenie, niź mialy one dotyd1czas. 

Na ·stadiona.ch w Helslnka·ch pa· 
nowala inna a:t1m.os.f·era, niż w ro­
ku 1936 w Berlinie i w roku 19'18 

w LO'lldynle. 
Młodzież . sportowa całego świata 

mogla się prze.konać o siJ.e spor· 
tu radz!e-c.kiego, o w.spa.nialeJ . po· 
stawie sportowców, którzy nie ma 
ją tak bogaty-eh tradycji, jak 
sportowcy Za·chodn-iej Europy. 

Sportowcy ra.d.zie-c-cy mieli za so 
bą wla.śdwie tylko 8 lat pracy 
nll!d podniesieniem wyczynowego 
poziomu a o:inleśli wielkie ~uk· 
cesy, zdo•by'1l w o.gólnej punkta• 
<:Jl pierwsze miejs.ce. 

- U NAS NIE MA ŻADNEJ 

POLITYKI WYCHOWYWANIA A· 
SOW, MISTRZOW, REKORDZI· 
STOW - POWIĘDZIAL PRZE­
WODNICZĄCY KOMITETU O­
LIMPIJSKIEGO ZSRR ROMA­
NOW. - U NAS W ZWIĄZKU RA 
DZIECKIM SPORT UPRAWIAJĄ 
MILIONY I Z TYCH MILIONOW 
WYRASTAJĄ REPREZENTANCI 

REKORDZISCI I MISTRZOWIE, 
KTORYM PAN'STWO STWARZA 
JAK NAJLEPSZE WARUNKI 
ROZWIJANIA ICH UMIEJĘTNOS­
CI. 
żwlązek RadzleckJ reprezento· 

wal! na Oll:mp'.a.d-zie ko'.<:hoźn;cy, 

robotn!<:y, studen<:i, prof.esorowii!, 
illlżynierowłe. Odno;;u suk<:e~y 

&port.ow<:y mają<:y za sobą dlugą 
karierę· zawodniczą I młodzi Epor­
towcy, "którzy w okre1'ie lgrzysl< 
()siągnęll swą najwyższą formę. 

Codzienne fran<:uskie plsmo 

Zremisowali 

sportowe „L'Equlpe" kilka raą 
podkreślało, Iż „Stanom ZJedno• 
czonym" wyro>'t w le·kkiej au.ety· 
ce nowy pot~zny rywa~ - zwlą· 

zek Radzie.ck!, który jut w Mel• 
bourne mo2e 11:de,tron:zować do• 
tychcza.sowych mi-strzów, 
Udział drużyn ZSRR l krajów 

de.mokra-ej! ludowej wplynąl w 
sposób decydują.cy na atmosfe.rę 

lgn:ysk. z dnia na dzień wzmac­
niała się I rosła przyjaźń m lt:dzy 
t;portow<:ami różny<:h kolorów sk6 
ry, różny.eh ra.s, wyznań religij­
nych I poglądów polity.czny<:h. A 
glównym ośrodkiem tego ru<:hu. 
punlttem centralnym e1Jla.nują<:ym 

wokół, był ze,s·p•>l Związku Ra· 
dzie-ckiego. 

Wioślarze amerykań·~y opowla• 
dają.c o wizyta.ch ·w w<io!l~e olim­
pijskiej Ota.niemi - korespon• 
dentom p Lmi amerykat\skl<:h i a.n. 
gtelskkh podkre5lall, iż nabrałl 

głębokiego p.rzekoonnla., iż ludzie 
radzie-ccy chcą pokoju, że budu• 
Ją przyjatń ·między narodami. 

w XV Igrzy~kach wzlęla udział 

także li.c.zna grupa 5portow<:ów 
po1s.kieh. Odn\eśliw:r kilka pięk• 
nych suk<:es'ów, śwład•czącY'Ch o 
stałym rozwoju ·naszej kultury 
!izy<:zneJ, o tym, te odra.błamy 
z31le,głości wojenoe.' 

Ale o-ce•JiaJąc olimp!Ja,dę z pn­
•;pektywy tygodnia musimy stwler 
dzić, iż suk<:esy te były za małe w 
1>orównan!u z nas~yml mcillw&ś• 

<!ami, nlep.roporc.lonalne do o­
JJ !eki I pomocy Jakiej nas.umu 
•1•ort-0wl udziela państwo. 

sukcesy Chy<:hły, Antk!ew'.cza. 
Ku-cerki, czwól'kl bez stern'ka., 
Jokiela. hokeistów na trawie, kil• 
Im leklcoatle,t6w, nie .nogą -za.· 
maza·ć obrazu <:ałośd. 

1\"Iamy Je·szcze wle•le do odrob!e­
nl!o .• 

Jdli porównamy nasze Mlągnlę­
cl,& „z o~l.ągnięciaml ~portow<:óW 

Cze<:hoslowacji i Węgier, to prz~­
konamy się, Iż zostajemy J~zC%e 

W "f6*arzyś!l:l,fu ·-"'°i;p.otldnlu "·pił- dale ko w tyle. 

karskim rozegranym w Helsin· eboli mamy dobrą ! utale-ntowa­
kach reprezen1acja Chin Ludo- nq m!odzież, <:Zęsto zawodzą u 
wych zremisowała z dr.użyną mia nas metody szkolenia, metody 
sta Turku 2~%. wychowywania sportow<:ów. W 

W meczu koszykówki rozegra- Hel.sLnka<:h byliśmy św !adka.mi 

nym w Tampere drużyna chińska częstego załamywania &lę naszych 
pokonała reprezentację tego mia- reprezentantów w ogniu walki. 
sta 45:2ł, Wystar<:zy wymł·enlć <:hoćby Gra· 

Włól<niarz (Radom) -
Widzew 2: 1 

Rozegrany został wczoraj w 
Łodzi mecz pdł-karski ·o mi­
strzostwo II Ligi między Włók 

niarzem Radom, a Łódzkim 
Widzewem. 

bo.wskiego, Sidłę, Raidzlwonowi­
cza.. Korbana, Kl,;zkę, Kry.glt\ską, 
Dlugo·boJ"lskLego, Lewaindo"M<klegoo 
I in<lych. UzyiskaJI oni WY·nlkl 
macznle gol"'sze od r<>kordów ku­
Jowy·ch, Nie wymagaliśmy od nkb. 
medali o.UmpiJ.skich, ale spodZ'e· 
waltśmy się, ie w silnej konku­
rencl! pobiją rekordy krajowe, że 
co najmni-eJ ·osiągną ' swoje li'ZCzyto 
we wyniki. 

Z ty<:h obserwa-cjl tirzeba wydą-
Spotkanie zako1'i.czyło się gnąć prak-ty-ozrte wnl&skl, by w 

zwycięstwem '\Vłókniarza 2:1 Przynłoścl nie pr:r:etywać rozćza­
(1:0). Bramki dla zwycięskiej rowat\, by na lgrzyska<:h mtodzle­

drużyny zdobył f;zymański a I ty .całego świata występować -z . 

dl W
'd s· ·-•-· I realnym! sza,nsamt na uzyskanie · 

a l zewa ieraal.i\.1, dobrych wyników. 

Publiczności 2.500. JERZY ZM-ARZLIK 

Ludzi.e jakby chłostani, próbują podrygiwać, przytupują, 
zatacz~Ją kręgi, ujmują się za dłonie, puszczają w niezdar-
1:1-Y _t:m1ec. Muzyka wciąż gra. Taniec wygładza się, nabiera 
zyc1a. Ludzie zaczynają się ciska6 w podskokach i wirować. 
Rozciągają ramiona, przechylają głowy do tyłu i drepczą 
szybko według · rytmu szatańskiej muzyki. Ondraszek wi­
d;d, że tamten przedziwny wir taneczny, podobny do obłę· 
du, zaraża sobą wszystkich, wchłania w siebie jak rzeczny 
wir, wchłania topielca, źe oszałamia ich jak miłosny dreszcz. 
Rozpala się krew, rozplomienia. Rytm smaga · coraz szyb­
ciej i coraz namiętniej. Staje się rozkoszną nawałnicą, 
rwie jak wicher i je1k wicher niesie. Taniec przemienia s;ę 
stopniowo w obłąkańczy sabath. Oto już wszyscy krzyczą, 
wybijają takt, skaczą i wirują. Im szybciej wzrasta rytm, 
tym większa namiętność ogarnia taneczników. Kuruce ju:i: 
<;Ia':"n? porzucili muszkiety i czekany, zapomina}ą o całym 
sw1ec1e. Miasto płonie, a oni zai::otr.nieli o pożodze, o ł\1-. 
tewnym zgiełku, o winie. o dziewczynach. Mieszczanie za­
pomnieli o doznanej krzywdzie. Wszyscy tańczą w c.oraz 
szybszych w.irach, a Cygan Marko gra, pod-obny do szata­
na. Na jeg_o . ostrej, śniadej twarzy o dużych, czarnych 
oczach przebiegają rytmiczne drgawki, oczy zaś płoną czar­
nym, aksamitnym płomieniem . Nachyla się do przodu. po· 
stępuje dei ludzkiego kotłowiska tanecznego i gra, i gra„. 

Ludzie os ze leli! Przemienili się w stado opętańców. L:'l· 
mentujące baby, mieszczanie. dzieci, · co oto przed chwilą 
jeszcze zanosiły się cd krzyku pelnego przerażenia, niedo· 
bitki Rakuszan, pijani kuruce, wszyscy tańczą. A Cygan 
Marko przyśples";!a rytm swej szatańskie.i muzyki. Ondra· 
szek i dobosz Moro1i patrza zdumieni i niczego nle rozu• 
mieją. Co się to dzieje? Nawet ten ociężały Rużiczka ska­
cze, potyka się, podrzuca sobą konwulsyjnie, wrzeszczy, 
wywija ramionami, o zamglonych oczach, podobny do opę· 
tanego przez diabła. 

J.C. d. n.) 
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